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Upadek rządu Ponikowskiego 


Wrogi ludowi, szkodliwy dla państwa gabinet 
Ponikowskiego poszedł w otustawkę. 


Polsce trzeba silnego rządu demokratycznego 


Przeżywamy obecnia przesilenie gabinetowe. Wy-| stworzenia większości. Jak zwykle w takich wypadkach, 
puchło ono, jak zaznaczyliśmy w poprzednim numerze, | ta wypadkowa jest tworem bcz stosa pacierzowego, jest 
niespodziewanie, ale przyczyny jego wyjaśniły się w ciągu | środkiem zastępczym, przeważnie miernej wartości. Takja 
ostatnich dni. Jeśli dla kogo, to dla Judu polskiego prze- |też był rząd p. Ponirewtkiego, 
dewszystkiem, przesilenie to jest niezmiernie ważne, bo m ostatnich miesiącach rząd ten, opierając się na 
> prasie, której względy, jak wspomnieliśmy, umiał sobie 
usunięcie gabinetu Ponikowskiego leżało oknpić, rozpoczął działalność, skierowaną wprost 
w najżywotniejszym interesie ndn, j 
$ ł przeciwze majżywołalejszym latorege:u mz 
a temsamem i państwa. 
Niejednokrotnie już pisaliśmy o rządach p. Poni- ludowych, 
kowskiego. Nasza ocena tych rządów, pod bardzo wie-|na których państwo sią opiera. Pod płaszczykiem ¿o 
loma względami ujemna dla p. Pouikowskiego, była jednak | bienia oszczędności zaprzepaścił odbudową kraju, zaprze 
głosem wołającego na puszczy, bo p. Ponikowski umiał | paścił kolonizację kresów, uniemożliwiał wprowadzeni. 
sobie pozyskać względy prasy miejskiej, która działalność |w życie reformy rolnej, pogłębiał przepaść między 1..5 
jego tylko wychwalała, każdy krok rząda przyjmowała |stami a wsią, nietylko tolsrował, ale życzliwie traz'a 
bezkrytycznie, a z uniesieniem, paląc tak przed całym |wał niesłychanie wrogie odnoszenie się władz i ureei 4 
rządem, jak przed poszczególnymi jogo członkami, ka-|do ludności wiejskiej, spokojnem okiem patrzył va baj 
dzidła, często bardzo niesmaczne. bardziej krzywdzące wypadki, na najjaskrawsze nad 
Czom był rząd p. Ponikowskiego ? |ptycia, nie chcąc rozumieć, czy nie rozamiejąc tego. 4 
Był on wypadkową rozbicia Sejmu, niezdolnogo do! przez tolerowapio nadużyć władz w stosunku do ludnośń 
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wiejskiej sam wprowddza w maszynę państwową dazor- 
panizację, a więc rozprzęga wiązudła państwowe. W po- 
lityce wewnętrznej doprowadził do zabagmienia stosune 
ków, do wywołania w masach indowych rozgoryczenia, 
do podważenia przywiązania do państwa, do miewiary 
w dobrą wolę rządu odnośnie do fondamentalnej war- 
stwy narodu. W polityce finansowej chwycił się ekspe- 
rymentów, które nie wydały rezultatów innych, jak tylko 
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na Niego z rałą forją, zarzucając Mu, że sam spowo: 
dował ustąpienie rzędu, że „dąży do dyktatury“, że 
„Stee znowu rrówadzić wojnę”, ia co się rząd p. Poni: 
kowstjego Św godził i t. p. brednie. 

W Sejnmite gakotłowało, Wstecznicy, których filarem 
jest marszałek Trąmpezyński, zabrali się de sparaliżo- 
wania kroku Naczelnika pańwewa. P. marszałek za pod: 
szeptem endecji zaczął dawnym -zyłyczsjem pertraktować 


ujemne. W polityce zagranieżnej nie mógł się poszczycić [zo stronnictwami w sprawie utworzenia nówego rządu. 


sukcesami, jakich we wytworzonych w ostatnilh czasach 
warunkach musi się od rządu wymagać. 
Pisaliśmy już na tem miejscu kilkakrotnie, że 


mad Pomkowśkiego był wreyka ladawi. 


Za rządów p. Ponikowskiego zaczęły stę sypać na 
ludność wiejską owe historyczne już dzisiaj wyroki za 
rzekoma lichwę, wyroki, które pozostaną dokumentami 
sprawied:źwości z czasów gabinetu Ponikowskiego w od- 
- niesieniu do amas ladtości wiejskiej. Za jego rządów 
czymmiki urzędowe, powołane do przeprowadzania re- 
formy rolnej, podejmowały uchwały, skierowane prze- 
ciwko tej refo mie. Za jego rządów wstecźnictwu za- 
częło coraz wyrażniej podnosić głowę, coraz ostrzejsża 
rozpoczęła się wałka przeciwko Polsce ludowej, 

Patrzyliśmy na to wszystko z uczuciem bóla, bo 
wiemy, że państwo, które się na ludzie opiera, nie może 
się rozwijać, jeśli rząd prowadzi politykę, skierowaną 
przeciwko temu ludowi, przeciwko jego najżywotniej- 
szym dążeniom i dńżeresom. Dawaliśmy temu wyraz 
niejednokrotnie, ale nie magliśmy, niestety, nic zrobić, 
bo p. Ponikewski, ujawmając się jako etwatty «róż 
Polski ludowej, skonsolidował szeregi wstecznictwa 
w Sejmie, a warcholskie grupy Wyzwoleńców i Stapiń- 
szęzyków, z nienawiści do naszego stronnictwa, szły 
również ze wstecznictwem, choć wiedziały, że działają 
na oczywistą szkodę ludu. 


Naczelnik państwa mie mógł na to patrzeć. 


Patrzał na to z bólem i Naczelnik państwa, Józef 
Piłsudski. Człowiek ten, który życie poświęcił walce 
o Polskę ludową, który jest symbołem domokracji w Pol 
sce, zdawał sobie doskonałe sprawę z tego, że tłałsze 
tolerewanie tych rządów może się odbić katastrofalnie 
na państwie jako takiem. I dlatego pestanowił usu- 
nąć ten rząd, bo nie mógł dłużej patrzeć na to, co 
się dzieje. 

Na radzie ministrów dnia 2. czerwca Naczelnik 
państwa wytknął rządowi jego błędy. Ministrowie uczuli 
się obrażëni i podali się do dymisji, Na razie Naczelnik 
państwa przyjęcia dymisji odmówił, ale po kilku dniach 
iamysłu, dnia 6 czerwca, na dymisję tę się zgodził. 


t/steczaictwo przetiw Haczelnikowi 
państwa. 


Tesame stronnictwa prawicowe, które do ostatniej 
ihwili lekceważyły gabinet Ponikowskiego, aczkolwiek 
en gabinet był powolnym ich służką w zwalczanin 
Polski ludowej, tesame stronnictwa, które toczyły za- 
dekły bój przeciwko monopolowi tytoniawema, jakiego 
ię rząd domagał, wystąpiły naraz z gwałtowną obroną 
j), Ponikowskięgo. Prasa prawicowa, która w -sposób 
łiepraktykowasy w Żżadńem cywilizowanóm państwie 
poniewieram i poniewiera czcią Naczelnika państwa, 
symbolu majestatń Rzeczypospolitej, rzuciła się znowu 


Doprowadził do tego, że stronnietwa prawicowe, w po- 
łączeńiu że Stapińskim, który od dłuższego czasu wier- 
nie idzie ze wstecznictwem, stworzyły blok, liczący 
250 głusów w Śejmie, a więc aksolutną większość 
i oświadczyły stę za tem, by premjórem nadal po- 
został p Ponikowski. Wbrew wszelkiemu prze- 
witywaniu p. Pehikowski zgodził się nawet przyjąć 
po raz trzeci misję stjvorzenia rządu. Zgodził się więc 
"wystąpić do wałki z Naczelnikiem państwa! 


© prawa Naczólniza państwa. 


Na żądanie prawicy odbył się korwent seniorów, 
na który zaprosżóto "Naczblnika państwa i zażądano 
wyjaśnień, dlaczego rządowi wdzslił dymisji. W prawdzie 
była to rzecz nieprzyzwóita ze struny pta*icy, bo Wa- 
czełnik państwa może udżielić dymisji rzędowi, Jeżeli 
nie ma do niego zaufania, jako że na podstawie kon- 
stytucji jest razem ze rządem współodpowiedzial- 
nym przed Sejmem, jednak Natzelnik państwa zjawił 
się w Sejmie i złożył krótkie oświadczenie, w którem 
wyjaśsił swoje stanowisko. Oświadczył, że stosunki są 
takie iż red mimi mieć powagę i egdrcie należyte 
w społeczeństwie, bo państwo zńalazło się w ciężkiej 
sytuacji pod względam zagranicznym i znajduje się 
w przededniu ciężkich walk wyborczych w najbliższym 
czasie. Pońieważ tząd Pohikówskiego wie migł ani gd- 
powiedniej powagi, ani nie miał zaufania Naczelnika, 
dlatego Naczelnik udzielił uu dymisji. 

Prawica nie spoczęła. Cheiała, jak wspomnieliśmy, 
zmusić Naczelnika, by on po raz trzeci powierzył p. Po: 
nikowskiemu stworzenie rządu. Naczelnik państwa, który 
dótąd tolerował to, że tworzenie rządu przywłasatzył 
sobie właściwie marszałek Sejm, postanowił zerwać z tą 
metodą i, opierając się na przepisach tak zwanej małej 
konstytucji, oświadczył, że powaływanie rządu należ 
nie do marszałka "Sejmu, lecz do Niego, jako Naczel- 
nika państwa, bo w małej konstytucji jest wyraźnie po- 
wiedziane, że „rząd powołuje, Naczelnik państwa 
w porozumieniu ze Sejmem“. 

Jest to sprawa niezmiernie doniosła. Prawica, zruu« 
szoa stosunkami do zgodzonia bie na Józefa Piłsud- 
skiego jako Natzelnika państwa, starała stę w praktyca 
ograniczyć jego władzę do czysto repróżentacyjnej. Po- 
woływanie rządu odbywało się w ten spósób, że układy 
ze stronnictwami prowadził marszałek Sejmu i on przy= 
nosił Naczelnikowi poprostu nominację premjera do pod: 
pisu. Zadanie Naczelnika państwa sprowadzóno do for- 
malnego podpisania aktu. W tea sposób Natzelnik, we. 
dle konstytucji współedpowiedzialrty za rząd, nie miał 
na tworzenie rządu najmniejszego wpływu, co było 
rzeczą anormalną. Z tem raz należało skończyć i dobrze 
bie stało, że Naczelnik państwa raz tę sprawę postawi 
jasno i otwarcie. 

Prasa prawicowa uderzyła ma alarm. Zaczeto bro 
nić suwerenności Bejimu, a właściwie śiwórónnóści mar- 


8 


Bzajka, zaczęto znów ohydne ataki na Naczelnika pań- 
stwa, jako na nzurpatora władzy. To wszystko jednak 
nie wytrąciło Naczelnika państwa z równowagi, tembar- 
dziej, że stronnictwo socjalistyczne i nasze stronnictwo, 
a więc grupy, reprezentujące lud i robotników, zajęły 
w tej sprawie stanowisko takie, jak Naczelnik państwa. 


|. Eto ma powoływać rząd. 


Aby nie przewlekać dyskusji na ten temat, Na- 
czelnik państwa zaprosił do siebie na sobotę, i niedzielę 
przedstawicieli wszystkich klubów sejmowych i zażądał 
od nich jasnej deklaracji, czy uważają za możliwe stwo- 
rzenie gabinetu parlamentarnego, na co przedstawiciela 
„wszystkich stronnictw odpowiedzieli, że nie, dalej, czy 
uznają, że On ma prawo powoływać rząd. W poniedzia- 
łsk dnia 12 czerwca b. r. zjawił się Naczelnik państwa 
,w Sejmie na posiedzeniu przewodniczących klubów i po 
długiej, przeszło godzinnej przemowie zażądał od Sejmu 
jasnego określenia w formie uchwały sejmowej, jaką 
rolę czynną przypisuje mała konstytucja naczelnikowi 
państwa przy tworzeniu rządu oraz jaka ma być rola 
Sejmu i przez kogo wyratona, czy przez marszałka, 
czy przez konwent seniorów, czy przez przywódców 
stronnictw. 

Wobec takiego postawienia sprawy odbyło się we 
wtorek dnia 13 b. m. posiedzenie komisji konstytucyj- 
nej, Referat w tej sprawie wygłosił poseł Rataj, sta- 
jąc na stanowisku, że premjera powaływać ma Naczel- 
nik państwa po zasiągnięciu opinii przywódców stron- 
nictw. W piątek mialo się odbyć posiedzenie Sejmu, 
poświęcone specjalnie tej sprawie. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że znajdzie się w Sejmie większość, która stanie na 
tem jedynie słusznem stanowisku, i że wtedy Naczelnik 
państwa podejmie rozmowę ze stronnictwami, a po wy- 
słuchaniu ich opinii, wymieni kandydata na stanowisko 
prezydenta ministrów. Końca przesilenia należy się więc 
spodziewać dopiero koło 18-go b. m., względnie później. 


Dotychczasowa rezuitaty przeslienia. 


Dwie rzeczy zostały już osiągnięte: 1) Gabinet 
Ponikowskiego został nareszcie obalony, co lud polski 
powita tylko z uczuciem ulgi, 2) rolą marszałka Sejmu, 
filara wstecznictwa, została sprowadzona do właściwej 
miary. W konsekwencji władza Naczelnika pań 
stwa doznała wzmocnienia, co leży w najistot- 
niejszym interesie państwa. 

[a Przesilenie obecne jest jednym z etapów walki 
„demokracji z podnoszącem coraz wyżej głowę wstecz- 
„nietwem. W obronie demokracji stanął Naczelnik pań- 
„stwa. Przy Nim stoi cały polski lud. 
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Sprzedam 10 do 50 morgów ziemi. 


A Matkowska, 
Lipowce, Przemyślany. 981 1 2 


MASZYNY ZE ZNANEJ FABRYKI 
RZEWUSKI i Ska w WARSZAWIE 


do wyrobu dachówki cementowej, pustaków beto- 
nowych, cegły, rur, płyt, chodników, słupów it. p. 


BETONIERKA SYSTEMU AMERYK, 
dostarcza jako Główne przedstawi- 
eielstwe po cenach ściśle fabrycznych: 


„PEWNOŚĆ, Dom kom.-handlowy 
KRAKÓW, UL. DŁUGA 43. 98013 


- Nie chcemy popełniać 
błędów szlacheckich. 


Zasadniczą cechą dziejów Polski przedrozbiorowej, 
było stałe dążenie szlachty do jak największego odarcia 
głowy państwa z wszelkiej władzy. Doprowadziło to 
wkońcu do tego, że król był właściwie koronowanym 
prezydentem Rzeczy pospolitej, ale władzy faktycznej poza 
reprezentacyjną nia posiadał żadnej, Co więcej, dążenia 
rzekomo demokratyczne nwieńczone zostały takim ska- 
rykaturzeniem zdrowej myśli politycznej, jak wprowa: 
dzeniem liberum veto, na mocy którego jeden posał mógł 
zerwać i uniemożliwić najważniejszą nawet dla państwa 
nchwałę. Skutki tego systemn w społeczeństwie z natury 
swojej bardzo silnie indywidualistycznem, okazały się 
fatalne. Znikł szacunek dla władzy, bo każdy się uważał 
za władzę najwyższą. Wśtych warnnkach państwo istnieć 
nie mogło i istnieć przestało. Zostało rozebrane przez 
sąsiadów, jako do życia samodzielnego niezdolne. 

Rozbiór Polski był oczywistą zbrodnią. Nie można 
jednak twierdzić, jakoby on był tyko następstwem chci- 
wości sąsiadów. Był on wynikiem anarchji, której źró: 
dła należy szukać w zaniku faktycznej władzę bez 
której żadne» państwo istnieć i rozwijać się nie może, 

Te staroszlacheckie tendencje ożyły z siłą niespo- 

dziewanie wielką w Polsce odrodzonej, Stronnictwa 
wsteczne nie nauczyły się niczego w okresie niewoli 
i zaczęły w odniesieniu do Naczelnika państwa stoso- 
wać te metody, jakie przodkowie przywódców tych 
stronnictw stosowali wobec królów polskieb. Nie wła- 
dza, ale reprezentacja — to miało być ndziałem głowy 
państwa. Przy każdej sposobności wstecznictwo starało 
się i stara dalej władzę Naczelnika państwa sprowadzić 
do zera, Okazywało się to na każdym kroku, okazało 
się jaskrawo w ciągu ostatniego przesilenia, kiedy Na- 
czelnik państwa, nie chcąc być malowaną głową Rze- 
czypospolitej, zażądał dla siebie nie czego ihnego, ale 
tego, co mu po długich walkach dał Sejm, mianowicie 
prawa powoływania rządu, które to prawo prawica 
umiała w piaktyce przelać na marszałka Sejmu, dla- 
tego, że obecny marszałek jest powolnem w jej ręku 
narzędziem, 
: Jesteśmy demokratami w całem tego słowa zna- 
czeniu. Jesteśmy jednak w pierwszym rzędzie państwow- 
cami. Pragniemy, by państwo nasze utrzymało się i roz 
winęło. Dlatego chcemy uniknąć błędów, które w Polsca 
przedrozbiorowej spowodowały katastrofę narodową, Dla- 
tego też stanęliśmy jasno po stronie Naczelnika pań- 
stwa, kiedy On, powodowany głęboką troską o dobra 
Rzeczypospolitej, usunął rząd, nie mający w kraju na- 
leżnego antorytetn, i postanowił sam wziąć w ręce inis 
cjatywę w kierunkn stworzenia rządu, jakiego państwa 
potrzebnje, stworzenia go oczywiście w porozumieniu za 
Sejmem. 

Na tej drodze Naczelnik państwa może liczyć na 
poparcie ludu polskiego. Nie chcemy popełniać błędów 
przeszłości. Strzegąc praw ludu, chcemy strzedz w pierw« 
szej linji interesu państwa, a więc i uznawać władzą 
Naczelnika państwa w ramach demokratycznych urzą 
dzeń Rzeczy pospolitej, Dr Lasota. 
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Fam Artio * Zapamiętajcie to sobie, Bracia chłopi! 

a pamiętajcie to sobie, Bracia chłopi! 
NIKCZOMNA rola 3 obrońcy [TIA „ 'Tradno dzieci okryć koszuliną, trudno dziecko da 
i 2, J h , szkoły posyłać, bo buty i płótna tak podrożały, że ich 
„Błogosławieństwa" rządu Ponikowskiego odczu- | kupić nie można. Tradno spokojnie sprzedawać jajo, bo 
wają chłopi połscy ua własnej skórze od kilku miesięcy | czyha policjant, który pakuje do kryminału za żąda- 
coraz dotkliwiej. nie eeny, odpowiadającej istotnej wartości tego jaja, 
W okolicach, zniszczonych wojną, które za rzą-jbo czeka sąd, wymierzający kary niezmiernie dotkliwe. 
dów Witosa zaczęły sią podnosić, rozpacz panuje ostat. | Nia kupisz konia czy krowy, bo niema gotówki, bo tej 
nia, bo w tym roku nis wydano ani kawałka drzewa, |gotówki nie dostaniesz nigdzie, bo Reiffeisenki pusta 
nie pospieszono ani z jedia marką pomocy dła tych, coji chyba żydzi ci pożyczą na lichwiarski oczywiście 
procent. Nie możesz kupić gruntu, bo obszarnicy hulają 


jej najbardziej potrzebują. 

Ruch kolonizacyjny na kresach, mający tak do-|z cenami, nie możesz być spokojnym o zagwarantowaną 
niosłe znaczenia dla państwa, urwał się. O iie w zeszłym | uchwałą sejmową reformę rolną, bo przeciw nim urzęd: 
roka parcelacja obszarów dworskich, zwłaszcza na|nicy nawet występują. Winien tema rząd p. Ponikow= 
wschodzie, szła coraz szybszem tempem, o tyle deiś za- |skiego, który to rząd koniecznie chciał utrzymać „obrońs 
stój w parcelacji panuje zupełny. Właściciele dóbr wy-|ca indu“ p. Stapiński, 
śrubowali ceny ziemi do niemożliwości i postępują Zapamiętajcie to sobie! 
z osadnikami, którzy już dawniej ziemię kupili, tak, że f 
na długie lata zdaje sią osadnictwo nniemożliwią. Dość e 4 ż 


wspomnieć, że ebszarnicy, pewni bezkarności, jaką im 
zapewnił rząd Ponikowskiego, odmawiają spisania kon- Rządy kacyków. 
traktów z tymi osadnikami, którzy grunta od nich przed 
rokiem lub dwoma kupili i bez pardonu wyrzucają ich Na posiedzeniu Sejmu dnia 31 maja wnieśli posło« 
z gospod:r"'-- *omagając sią dopłaty, niczem nieuzasa- j| wie nasi imieniem Klubu posłów P. S. L. następująca 
dnionej. +. —=lzuistów doprowadzili w ten sposób | zapytanie, którego treść charakteryzuje najlepiej anor. 
do kija febraczego. . malne stosunki, pannjące w Małopolsce wschodniej: 
Raz po razu zapadają w sądach wyroki, skazu- „Starosta w Horodence, p Agopsowicz, zaciekły 
jące chłopów na w setki tysięcy idzce kary i wlęzie- | stronnik polityki klero-eadeckiej, od dłuższego czasu prze 
nie za sprzedaż jaj czy zboża po cenie niższej od cen, |śladuje nanczycielstwo tamtejsze za przekonania polityczne, 
pobieranych przez właścicieli wielkich dóbr na giełdzie, |zagwarantowane każdemu obywatelowi konstytucją, 
ale wyższych od wyznaczonych przez nienawidzących Od szeregn micsięcy zajął się on osobą Marjana Ko- 
chłopa mieszczan. sińskiego, nauczyciela x Horodenki, do którego cauje złość 
Mimo szumnych zapowiedzi o oszczędnościach | osobistą £ partyjną, tylko dlatego, że nanczyciel ten, czło” 
w dziedzinie finansowej deficyt państwa wzrósł w spo- | wiek inteligentny, spełniający mwe obowiązki w szkole bea 
sób straszliwy, wzrósł do setek miljardów. FEkspery- |<arzutu, były legjonista, ciężko ranny w walkach o wolność 
menty skarbowe rządu p. Ponikowskiego doprowadziły | ojczyzny, bierze żywy udział w pracach miejscowego P. S. Le 
do tego, że drożyzna pomimo złożenia daniny wzrosła W zaciekłości swojej p. Agopsowicz nie przebiera 
kilkakrotnie, : że chłop dzisiaj nie może soble kupić |w środkach: intryguje, robi donosy przeciw Kosińskiemu do 
butów czy koszuli, bo go naprawdę na to nie stać, Bady szkolnej powiatowej i: do Kuratorjam Iwowskicgo 
Brak gotówki spara'iżował całe życie gospodarcze, | Władze szkolne, ulegając naleganiom p. starosty, przeniosły 
Na przemysł walił mia. Michalski miljardy, rolnictwa | Kosińskiego nieprawnie i niesłusznie, bo bea śledztwa 
nie dał nic. . dyscyplinarnego, do Dąbek, pow. horodeńskiego, 8 następnie 
Nędza rośnie coraz większa, do Podhajee. 
Społeczeństwo miejskie zasaggestjonowane było Przeciw temu Kosiński wniósł rekurs do ministerstwa 
fjeat hymnami pochwałnemi na rzecz rządu, pianemi|i to połeciło wrócić go na dawną posadę. 
przez prasę miejską, na którą p. Ponikowski rzucił dzie- Skoro się tylko Kosiński zjawił na dawnej posadzie 
siatki miljo“ Siostrzeńcy pewnych ministrów brali| w Horodence, p. starosta pisze list prywatny do przew. 
za skarbu „u....„u miljony po to, by prasa przed spo-| Rady szkolnej, inspektora Tarasa, u datą 4 listopada J 921, 
łaczeństwem zakrywała prawdę i wychwalała rząd.|w którym to liście nadużywa swego stanowiska, jako stae 
Szerzona w ten sposób korupcję. Ta sama prasa siała |rosta, gdyż grozi iuspektorowi, że jeżeli nie postara sig 
nienawiść do chłopa, która się mściła na chłopach naje wydałenie Kosińskiego z powiatu, on, starosta, odmówi 
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każdym kroku i mści dotąd, | Radzie szkolzej wszelkiege poparcia. 
Dola chłopa jest coraz cięższa. Winą tega ponosi Dola 9 maja b. r. Komitet miejscowy P. S. L. poleci 
rząd p. Ponikowsłífsgo. roalepić ną mleście odezwę posła Witosa do ludu wre- 


Stronnictwa, prawdziwie dbająca o dobro luda, | ściańskiego, zaczynającą sią od słów: „Do walki o ziemią”... 
ucieszyły sie, gdy Naczelnik państwa nsanął nareszcie | Odezwa ta, drukowana I cenzurowaua w Krakowie, stała się 
ten rząd, wrogi dla chłopów, szkodliwy dla państwa. | powodem nowych szykan ze strony p. Agopsowicza. P. ata- 
"W obronie p. Ponikowskiege stanął jednak kto? |rosta bowiem nietylko połecił ją natychmiast zedrzeć, 
Wstecznicy wszełkiego autoramenta ie „wielki|ałe wysłał do p. Kosińskiego komisarza policyjnego i polccił 
obrońca“ ludu, Jan Stapiński. Na posiedzenia konwentn |wnieść gdo sądu doniesienie na Kosińskiego o przekro 
senjorów p. Stapiński nświadczył się za utrzymaniem |ezenie $ 23 ust. prasowej. 
gabinetn p. Ponit a więc za utrzymaniem Wobae tego zapytujemy p. ministra spraw wowgm, czy 
rząuu, aLóry sobie „ -~au zasłużył ma to, hy go ludjskt" jest wynagrodzić szkodę, jaką p. Kosińskiemi wy 
polski enienawidził, rzą.. organa władzy gtarościńskiej przez dzizżelnaść nice 


zgodną % prawem, oraz co zamierza mezynić, ażeby obronić 
naaczyciełstwo przed prześladowaniem starosty i zapewnić 
mu korzystanie æ praw, konstytucją zagwarantowanych*, 


Stosunki w Bułgarii 
a stosunki w Polsce. 


Garść wrażeń z pobytu w Bułgarii. 


, Stosując się do uchwały Zarządu Klubu naszego, 
wyjechałem wraz z dwoma kolegami sejmowymi do But- 
garji na Kongres tamtejszego Stronnictwa Ladowego, 
który się rozpoczął w stolicy tego państwa, w Sofiji, 
dnia 27 maja b. r. 

Komu innemu zostawię opis samej Bułgarji, kraju 
bardzo ciekawego, jak i opis stosunków ogólnych, tam 
panujących; ja zatrzymam wię na sprawie, która nas 
najwięcej zainteresowała, a niezawodnie i Szanownych 
Czytelników obchodzić będzie, to jest na samym Kon- 
gresio, a przedewszystkiem na jego obradach i tenden- 
cjach, jakiemi się kierował, 

Zaznaczono już w poprzednim numerze „Piasta“, 
że Kongres ten został obesłany przez około 50.000 
uczestników. Trudno mówić o zupełnie dokładnej liczbie, 
gdyż rejestracji szczegółowej tam nie prowadzono. Można 
jednak przypaszczać, że liczbą swoją przenosił on cokol- 
wiek nasz zjazd w Rzeszowie. Porządek tak w pocho- 
dzie, jak i w obradach, był nadzwyczajny, jakkolwiek 
Przy ustawianiu się pochodu niektóre województwa cze- 
kały godzinami na swoją kolej, a czekały cierpliwie 
1 karnie, Wśród uczestników Kongresu była znaczna 
liczba Turków, jako delegatów, a także sporo kobiet, 
nawet z malemi dziećmi na ręku, które brały ndzisł tak 
W pochodzie, jak i w obradach Kongresu. Każde woje- 
wództwo trzymało się oddzielnie. Każde posiada swój 
własny sztandar o barwach przeważnie ziełonych. Sztan- 
dary mają też i organizacje powiatowe, 

Jak daleko zrozamienie rzeczy i krytycyzm jest 
u Bułgarów rozwinięty, trudno dociec, gdyż każdego 
niemal mówcę darzono gęstemi brawami i oklaskami, 
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 Przemawiali zwykle ludzie młodsi, ze sfer inteligencji 


„Rtrów, 


1 podobno półinteligeneji, tak o sprawach polityki ze- 


„wnętrznej, jaketaż i wewnętrznej, a przedewszystkiem 


o sprawach natury społecznej, W przemówieniach swo- 
ich bardzo ostrej krytyce poddawali działalność poszcze- 
gólnych ministrów, mimo, że ministrowie ci, wszyscy 
bez wyjątku, należą do tejsamej partji ludowej. Nowość 
tę wprowadzono po raz pierwszy na tym właśnie, 17-ym 
z rzędu, Kongresie tej partji. Jeden z ministrów z du: 
žym żalem mówił do mnie, że stało się to na skutek 
ądania prezydenta ministrów Stambulińskiego, który 
w ten sposób chciał sią pozhyć niewygodnych ministrów 
z gabinetu. Dziwnem nam się to wydać musiało i wy- 
dało. Faktem jednak jest, że na drugi dzień po Kon- 
Slesie dwóch ministrów, najbardziej atakowanych, zgło- 
Bilo swoją dymisję. 

Kongres zagaił, przewodniczył mu i nadał ton jego 
dbradom minister spraw wewnętrznych, Ba" vow, 
Mowa jego była niezwykle namiętna i radyn.. r- 
8ze, programowe przemówienie wygłosił prezydent wini- 
P Stambaliński, Znaczną część swojego 
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przemówienia poświęcił on sprawom zewnętrznym, przed- 
stawiając stosunek Bułgarji do innych państw w Euro- 
pie, a wracając do spraw wewnętrznych, omówił sto- 
sunek cara do Indu bałgarskiego i naodwrót, poczem 
w sposób niezwykle ostry, w obecności całego Kongresu, 
wobec członków rządu, przedstawicieli sejmu, delegacyj 
kilku narodów, uderzył na miasta wogóle, a w szczegół: 
ności na miasto Sofję, nazywając je Sodoma i Gomorą, 
oraz na inteligencję, która — jak mówił publicznie — 
jest wrogiem ludu, na banki i kapitał, i zapowiedział, 
że nie może być lepiej, dopóki z nimi lud bułgarski 
nie przeprowadzi porachunku i w zupełności ich nie 
zniszczy. 

Huragan oklasków zerwał się, nagradzając wywody 
najwyższego urzędnika państwowego. 

Zę zdziwieniem niemałem słuchaliśmy tak tego 
przemówienia, jak również oklasków i szumu braw, jakie 
szły od dziesiątków tysięcy ludzi, zebranych że wszyst- 
kich podobno miejscowości tego ludowego państwa. 

Ponieważ tak jeszcze w kraju, jak i w Bułgarji, 
słyszeliśmy o zamierzonym przewrocie politycznym, przy- 
puszczaliśmy, że po tej zapowiedzi niezawodnie nastą- 
pią tam bardzo poważne wypadki. W przekonania tem 
utrwalała nas i ta okoliczność, że równocześnie obrade: 
wał w Sofji zjazd zdemobilizowanych oficerów, parę 
tysięcy ludzi wynoszący, utrwalał nas niedający się 
ukryć lęk mieszkańców miasta Sofji, jak również duże 
noże, które prawie każdy z biorących udział w Kongre 
sie nosił za szerokim pasem. Powiedziano nam później 
że obawy były nieuzasadnione i że obie strony wza 
jemnie się siebie cbawiają, chociaż przez eały czas obrad 
Kongresu Indność miasta mniej, jak zwykle, tak nas 
przynajmniej informowano, wychodziła na ulice i była 
w znacznym stopniu zaniepokojona. Widocznie i druga 
strona na serjo brała te pogróżki, bo ulice miasta i place 
były gęsto obstawione połicją konną i pieszą. 

Przedstawiciele stronnictw politycznych, stojący 
poza blokiem rządowym, który liczy parę głosów więk: 
szości w sejmie, przysze lłszy do mnie, oświadczyli, iż 
przemówienia, jakie słyszeliśmy na Kongresie, że icł 
ton nie jest wcale nowością, że jednak mieli obawę, ii 
w dniu tym nie skończy się na samych mowach i żu 
mogą nastąpić bardzo doniosłe wypadki. Zapytani prze 
zewnie, dlaczego nie starają się zbliżyć i współdziała. 
z partją ludową, oświadczyli z żalem nietajonym, ż 
robili i robią wszystko, co możliwe, ażeby nawiąza 
z nią stosunki, że godzą się na wszełkie reformy, uwa 
żając je, jak też i współdziałanie, za nieodzowny wart 
nek utrzymania państwa i jego niepodległości, są jedna 
stale bezwzględnie odpychani. Po dłuższej rozimowi! 
w której wypytywali się także i o wasze stosunki, paní 
wie ci oddaliłi się, pozostawiając nam programy sp 
łeczne swoich partyj, które nam zresztą w rozmowi 
starali się przedstawić. Zauważyliśmy, że jeżeli idzi 
o program rolny najwięcej konserwatywnej z tych pa! 
tyj, to daleko on odbiegł jeszcze swoim radykalizme! 
od programu naszych najwięcej skrajnych stronniet 
ludowych, nie mówiąc już o piastowcach, 

Po ich odejściu, w rozmowie między sobą, por: 
nywaliśmy stosunki bułgarskie z naszemi. Jeden z kol 
gów oświadczył: „Miły Boze! Należałoby przywieźć 
owych nieopatrznych czy to przedstawieieli miast, © 
części inteligencji polskiej, ażeby się płmypatrzyłi, X 
czego doprowadza walka, którą oni w Posce saiit! 
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wali, a która tu, w Bułgarji, wymierzona została i pro- 
wadzona jest z niesłychaną zaciekłością tak przeciw 
inteligencji, jak i przeciw miastom. U nas prowadzi 
się walkę ze strony nieodpowiedzialnych przedstawicieli 
tak miast i inteligencji przeciw chłopom, jakby naj- 
większym wrogom państwa i narodu. Czyżby niektórym 
jednostkom zależało na tam, ażeby chłopi polscy utrwa- 
lili się w tem przekonaniu, że są uważani tylko za na- 
trętów i wyrzntków społeczeństwa we własnem państwie, 
zdanych na poniewierkę, prześladowanie i pogarda?“ 

I zadaliśmy sobie pytanie; Któż to w Polsce robi 
i dlaczego? Robią ci, którzy przecież rozumieć powinni, 
że w interesie państwa leży spokój i wspólpraca wszyst- 
kich. Dlaczego to robią, niewiadomo, bo przecież dotąd 
chłopi nie zrobili ani w drobnej części takiego kroku, 
któryby usprawiedliwiał podobne postępowanie. 

Rzecz to jednak dość dawna i znana, zbytecznem 
więc byłoby rozpisywanie się szersze nad nią; dlatego 
na tem kończę, sądząc, że nasza inteligencja myśląca 
i takiesame sfery mieszczańskie znajdą przynajmniej 
tyle rozsądku, co te sfery w Bałgarji, a więc w pań- 
stwie, leżącem na pogranicza Earopy i Azji, go posia- 


dają, i nie będą pchać chłopów polskich do tego, by oni|* 


musieli się chwycić średków odwetowych, przeciw nim 
stosowanych, a gdzieiedziej już wypróbowanych. 
Wincenty Witos. 


s A s e 
Wnioski i zapytania. 

0 komunikacją w Nowogrodzkiem. Klub posłów 
P. 8. L. przedłożył duia 238 maja b. r. w Sejmie wniosek 
nagły, wzywający ministra kolei do jaknajrychlejszego zao- 
patrzenia kolejki Nowogród-Nowojelnik w potrzebną ilość 
taborów, oraz zaprowadził tam lepszy rozkład jazdy. 

W sorawie zwolniania i uiatwienia wyjazdu do 
Ameryki byiym ochotnikam armji Hallera wnieśli posło- 
wie ladowi zapytanie do ministra spraw wojskowych. Pod- 
nieśli, że pod Grudziądzem w obozie gen. Pułaskiego znaj- 
duje się około 800 ochotników z armji Hallera, pochodzą- 
cych z Ameryki, którzy od roku z górą czekają na odjazd. 
losłowie nasi zapytują, czem się tłumaczy ta okropna 
zwioka w odesłaniu tych ludzi do Ameryki, tembardziej, że 
przetrzymywanie ich w kraju naraża tylko skarb państwa 
na wydatki, 

W sprawie gwałcesia ustawy o ochronie drob 
nych dzierżawców wnieśli postowie ludowi zapytanie do 
rządu. W zapytania podają, ża Symcha Dym, właściciel 
wmająt.a Tarnawa Dolna, w powiecie sanockim, w górach, 
pobiera od drobnych dzierżawców po 8000 mkp. czynszu 
dzierżawnego, oraz 10 dni pracy przy żniwach i 1 kurę, 
od pastwiska zaś za jedną sziukę bydła 10.000 mkp 
i 10 dui precy pray śniwach. Symcha Dym w ubiegłym 
roku odebrał dzierżawę Mcnałowi Pałucxkiomn i Jędrzejowi 
Kabali, w bieżącym roku Michałowi Kułakowi, ohecnie grozi 
innym dzierżawcom. Symcha Dym kpi sobie wogóle z ustawy 
o ochronie drobnych dzierżuwejw. Posłowie nasi zapytują, 
co ministerstwo rolnictwa zamierza zrobić, by zmus.ć owego 
żyda do szanowania ustawy, oraz dlaczego rząd przewleka 
postępowanie przy parcelacji majątku Tarnawa Dolna. 

W sprawie osadnictwa na kresach wschodnich 
wnieśli nasi posłowie zapytanie do ministra robót publicz- 
nych i rolnictwa, W zapytaniu podnoszą, że grupa osadni- 
ków z zachodniej Małopolski, nabywszy gruntą w gminie 


Augustówce, powiat Brzeżany, i osiedliwszy się tam, zna- 
Jazła się w ostatniej nędzy, gdyż nietylko nie uzyskała 
przyrzeczonej pomocy ze strony rządu, ale przeciwnie, do- 
znała samych szykan. Cenę kupna za ziemię osadnicy za- 
płacili dawno, ale kontraktów nie mogą wydobyć od wła- 
ściciela, czemu jest winna jedna z instytucyj, upoważnio- 
nych do parcelacji. Nie mając kontraktów, nie mogą dostać 
nigdzie pożyczek, nie otrzymali też drzewa na domy. Wsku- 
tek tego mieszkają w rowach wojennych. Posłowie nasi do- 
magają się poszyniania przez rząd kroków, by te skanda- 
liczne stosunki zostały usunięte. 


Ludowcy 
lalopolsce wschodniej. 


Manifestacyjne wiece P. S. L. 
w Tarnapaiu, Lwowie i w Przemyślu. 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt odbyło sią 
olbrzymie zgromadzenie ludowców w Tarnopolu, jakiego 
miasto to ani Podole nie ogiądało z pewnością nigdy. 
Na wezwanie Zarządu okręgowego we Lwowie i Za» 
rządu powiatowego P. S. L. w Tarnopolu, na wiado- 
mość, że przyjeżdżają posłowie ludowi, zjawiło się około 
8000 ludzi ze wszystkich powiatów, województwo tam 
uopolskie stanowiących, mimo, że agitacja narodowej 
demokracji, do której zaprzągnięto rozmaite urzędy i in- 
stytucje, a nawet księży proboszczów, była z niesły- 
chaną siłą prowadzona, mimo, że wydano najwstręiniej- 
sze odezwy, wzywające do pogromu ludowców 
i odmawiające ludność od wzięcia udziału, mimo, że 
z powiatów pogranicznych policja nikogo niemal nie 
przepuściła, żądając legitymacyj z totografjami, że amyśł- 
nie urządzono w okolicy szereg misyj, że p. Zamor- 
ski jeździł po wsiach okolicznych i odmawiał uczestni- 
ków, a nawet podmawiał do awantur. Z gmin oko- 
licznych przybyła banderja z przeszło 100 jeźdźców 
złożona i muzyka z jednej z pobliskich wiosek. W po- 
chodzie udali się uczestnicy na boisko „Sokola“, gdyż 
do sali „Sokoła“ nie mogła się ich nawet część zmieś- 
cié. Na boisku odbyło się niezwykle poważae zebranie, 
przeszło trzy godziny trwające, na którem przemawiali 
posłowie Witos, witany entuzjastycznie, Bryl, Pie- 
niążek, Nawrocki, przedstawiciele niemal wszyst- 
kich powiatów, narzekając na straszliwe stosunki, 
panujące we wschodniej Małopolsco. Wy- 
słannicy endeccy próbowali zamącić spokojny i poważny 
tok obrad, dostali jednak taką uankę, że zapewne prędko 
jej nie zapomną, Uchwalono szereg rezolucyj, dotyczą- 
cych nienaruszalności wschodniej Mało poł- 
ski i granic wschodnich, jak również natury 
wewnętrznej i społecznej. Rezolucje te brzmią: 

Zjazd P. 8. L. staje solidarnie z masami łudowemi 
całej Polski pod znakiem walki o mocną Polskę, podkopye 
waną przez robotę endeckiego stronnictwa, które sieje bex- 
rząd i zniszczenie —— i jednomyślnie uchwala: 

1) Stwierdzamy, że granice Polski zarówno, gdy 
o wschodnią Małopolskę, jak i o Wileńszczyznę idzie, Są 
ostatecznie ustałone i że naród polski nie dopuści de 
podania ich w wątpliwość. 


W 
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2) Ponieważ Sejm obecny okazał się niezdolny do 
ntworzenia ludowej i demokratycznej większości i opartego 
o nią rządu, domagamy się najrychlejszego rozwiazania 
obecnego Sejmu i dokonania nowych wyborów, chociażby 
z pominięciem uchwaloneżo przez Sejm terminu. 

3) Wybory do nowego Sejmu odbędą się pod znakiem 
walki z endeekiem stronnietwem, które wszelkiemi środkami 
dąży do objęcia rządów w Polsce. Wzywamy masy ludowe 
do skupienia się w tej walce pod sztandarem P. 5. L. 
Apeiujomy do stojących poza P. S. L. ludowych i demokra- 
tycznych jednostek i grup, by partyjnej i osobistej prywacie 
i warcholstwu nie pozwoliły łamać wspó!nego demokratycz- 
nego fiontn. 

4) Zebranie domaga się jak najszybszego rozwią- 
zania sprawy uposażenia Inwalidów, wdów, zdamobili- 
zewenych żołnierzy, po myśli uchwał Sejmu i Bady obro- 
ny państwa. 

5) Zjazd P. S. L. domaga się wprowadzenia w życie 
uchwalenej już przez Sejm zasady upaństwowienia lasów, 
bo gospodarka dotychczasowych właścicieli doprowadzi lasy 
do zupełuej zagłady. 

6) Stwierdzaj;c, że rządy obecne prowadzą nieprzy- 
chylną i niszczycielską robotę wobec osadników w szczegól- 
ności a małorolnej ludności wcgóle, domagają się wydatnej 
pomocy z funduszów państwowych. 

7) Zjazd P, S. L. zwraca uwagę czynników rządowych 
na katastrołalny stan edbudowy zniszczonych w czasie 
wojny, a dotychczas nieodbudowanych qespodarstw i do- 
maga się uchwalenia daniny lasowej na cele odbndowy 
kraju. oraz wyasygnowania odpowiednich do obecnej drożyzny 
materjału — funduszów. 

8) Zebrani uważają, że ziemię polską obronić i utrzy- 
mać potrafi tylko drobny rolnik — domagają sią — jak 
najspieszniejszego przeprowadzenia refermy rolnej z pomi- 
nięciem wszelkich zbędnych formalności, 

9) Zjazd P. S. L. stwierdza, ż» elerpliweść ludu 
ws'ułtsk niesprawiedliwego postę5owan'a wiadz wobec 
ludu jest na wyczerpaniu i ostrzega rąd pzd następ- 
stwami, które z takiego stann rzeczy wyniknąć mogą. 

Tłum luduości odprowadził posłów na dworzec 
kolejowy z muzyka, żegnając ich n'ezwykłe serdecznie 

W dragi dzień Zielonych Świąt odbyło się we 
Lwowie na dziedzińcu magistratu wielkia zgromadzenie 
łudowe z cześci województwa lwowskiego, Które zagaił, 
a równocześnie został wybiany przewodniczącym inż. 
Jakób Pawłowski; na zastępców powołano b. posła 
Mleczkę z Samkorskiego, Malika, Kulasia, Baj} 
sarowicza i Dudka; sekretarzowali Dzendzeł 
i Konarski. Wejewództwo lubelskie veprezeatowa| 
p. Wiślieki, województwo wołyńskie p. Babirecki, 
którzy, witani owacyjnie, przynieśli pozdrowienie cd 
ludrwśs swych województw dla Zjazdu. Przedtem odbył 
się pochód manifestacyjny ulicami miasta, imponujący, 
poprzedzony dwoma muzykawi wiejskiemi, niezwykle 
Sprawnemi. Przemawiali: poseł Witos o sprawach 
ogólmo-raństwowych, poseł Dąbski o konieczności 
przeprowadzenia reforn:y rolnej, poseł Bryll o prawach 
1 krzywdach ludności w Małopolsce wschodniej; Mlecz- 
ko znznaczył, że jeżeli ustawa o reformie rolnej, ko- 
nieczaą dla państwa, nie zostanie wykonana, to lud 
zmuszony będzie chwycić sią inny ch środków, aby sprawa 
ta konieczna została załatwiona. Pozatem przemawiali 
jeszcze pp. Kruczkiewicz i Morus, poczem przy- 


jęto jednogłośnie rezolucję, uchwalone w Tarnopolu, 
z niednżemi zmianami. 

W dniu następnym odbyło sią publiczne zgroma- 
dzenie w Przemyślu w ajeżdżalni wojskowej przy udziale 
paru tysięcy ludzi z powiatu przemyskiego i okolicznych, 
jakoteż i z miasta Przemyśla. Zebraniu przewodniczył 
prezes Zarządu pow, Gwikowski; przemawiali: pre- 
zes Witos, posłowie Grzędzielski i Pluta, kil- 
ku włościan i robotników, dotykając rozmaitych bo- 
lączek tak ogólao-państwowych, jak też i miejscowych. 
Ogromnie ostro atakowano właścicieli obszarów d“or- 
skich za ich nieobywatelskie, wrogie dla ludności i |: ń- 
stwa stanowisko. Imieniem inwalidów przemawiał prze- 
wodniczący powiatowego Związku. Wkońcu posłowie 
Witos i Grzędzielski odpowiedzieli na wszystkie 
interpelacje ze strony zebranych, poczem aż de odejścia 
pociągu udzietali wyjaśnień i porad bardzo licznie przy- 
byłym włeścianom. Na fundusz wysorczy zebrano kilka- 
naście tysięcy mkp. Rezolucje zgłoszone uchwalono je- 
dnogłośnie pizez aklamację. 


Zjazd P, 8, L wojowództwa warszawskiego, 


W niedzielę dnia 11 czerwca b. r. odbył się w War- 
szawie zjazd wojewódzki P. S. L. Olbrzymia hala w cyrku 
przy ul. Ordynackiej zapełniła się szczelnie delegatami 
organizacji gminnych i wiejskich. 

Gdy się patrzyło na tę masę, mimowoli przypomi- 
nało się pierwsze zebranie delegatów P. S.L. z woje- 
wództwa warszawskiego, odbyte przed ośmin miesiącami. 
Wówczas była tych delegatów garstka, kilkadziesiąt 
osób. Po ośmiu miesiącach pracy, organizacja P. S. L. 
w tem województwie tak się rozrosła i rozkrzewiła, że 
w zjeździe niedzielnym wzięło już udział z górą 4000 
delegatów. Tu naocznie widziało się, z jaką żywiołową 
siłą szerzy się idea P. S. I. „Piast“ na terenie Kon- 
gresówki. Mogą wrogowie nasi wypisywać w swoich ga- 
zetach, co im się podoba, o upadku wpływów P. S. L. 
na wsi w Kongresówce, mogą zohydzać rach ludowy 
i przywódców P. S. I. dowoli, jak to z fanatyczną za- 


„|ciekłością właśnie w ostatnich miesiącach robili i robią 


faktu zmienić mie zdołają, że P. S. I. rośnie, że pud 
sztandarem, dzierżonym przez prezesa Witosa, skupiają 
sią coraz liczniejsze zastępy judu. Zjazd warszawski bjł 
tego bardzo wymownym dowodem, 

Obrady zjazdu zagaił prezes zarządu okręcowego 
P. S. I. na województwo warszawskie, poseł Jan Dąb: 
ski, Wśród burzliwych oklasków, honorowyin prezesem 
zjazdu wybrano w'cemarszułka Bojkę, który w dosko- 
nał'm przemówieniu przedstawi} cele polityki ludowej. 
Po jego przemonia wybrano prezydjum zjazdu, do któ- 
tego weszli pp.: poseł Dąbski, Tkacz z Błonia, Ki- 
lin z Grojca, Pawelec z Kutna, Pachnowski 
z Płocka, Chachuła z Warszawy, Czapski z Go: 
stynina, Knlisiewiez z Grodziska, oraz pp: Chudzki 
Zawadzki I Rusinek. 

Po wyborze prezydjum witali zjazd przedztawi= 
ciele województw. Imieniem Wileńszczyzny przemawiał 
p Usiemóło, imieniem Wielkopolski p. Sikora, 
imieniem Wołynia p. Starczewski, imieniem wojć- 
wództwa białostockiego p. Kozłowski, łódzkiego 
p. Czajka, lubelskiego p. Baj, kieleckiego p. H0b- 
czyk, warszawskiego p. Czavlieki. 
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Pierwszy referat o położenia politycznem wygłosił 
prezes Witas. Gdy tylko stanął przy stole prezydjal- 
nym, zebrani zerwali się z miejsc i wśród entuzjastycz- 
nych okrzyków powitali go istnym huraganem oklasków. 
Przemówienie prezesa Witosa, zawierające dosadne 
scharakteryzowanie położenia politycznego, oraz wska- 
zania dla polityki ludowej, wywarło bardzo głębokie 
wrażenie. 

Pewitany również burzą oklasków, zabrał głos po- 
seł Dąbski i wygłosił dłuższy referat o reformie 
rolnej, dotykając przytem całokształtu obecnych sto- 
sunków politycznych w państwie. Mowę tę przerywano 
bardzo często gromkiemi oklaskami. 

Po przemówieniu całego szeregu mowców, zjazd 
' jednomyślnie uchwalił szereg rezolucyj, między innemi 
rezolucję następujące: 

1. Zjazd stwierdza i zwraca na to uwagę całego pol- 
skiego lzdu, że demokratycznemu ustrojowi Rzeczypo- 
spolitej grozi niebezpieczeństwo. Wsteczniciwo wytęża 
wszystkie siły, aby ten ustrój ovalić, Po obaleniu rządów 
łudowych Witosa, wstecznictwo rozpoczęło atak na 
ostatni, najwyższy posterunek demokracji w Polsce, 
na Naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego. Stron- 
nictwa prawicowe prowadzą przeciw Naczelnikowi ohydną 
i nikczemną walkę. Lud pałski, zorganizowany w P. S: L, 
potępia, tę nikczemną walką i zwraca Się do Naczelnika 
państwa z tem większem zaufaniem, domagając się od 
niego, aby wytrwał na stanowisku, ufny w miłość 
i poparcie polskiego ludu. Napastnikom i kalumniatorom 
lud polski wyraża najgłębsze oburzenie i pogardę. 

9. Zjazd stwierdza, że gabinet Ponikowskiego do- 
puścił da grożnej sytuacji w polityce zagranicznej, 


wzinógł chass w administracji, nie ukrócał szykan i krzywa, | 


wyrządzanych ludności przez władze administracyjne, zaba- 


gnił nasze finansa i zmarnował daninę, 
3. Zjazd domaga się jak najszybszego wprowadze- 


ha zamachu w Poznaniu. 


Ohydny zamach wstecznietwa wielkopolskiego na 
prezesa Witosa odbił się na wsi polskiej bardzo silnem 
echem. Otrzymaliśmy eały szereg depesz i listów tak od 
poszczegółnych działaczy ludowych, jak od Kół i orga- 
nizacyj P. S. L. w całej Polsce z wyrazami najgłębszego 
oburzenia i pogardy dla wstecznictwa poznańskiego oraz 
dla metod wałki, przez wstecznictwo wprowadzonych, 
jakoteż z wyrazami szczerej radości, że prezydent Witos 
wyszedł cało z niebezpieczeństwa. Nie jesteśmy w możności 
drukować wszystkich listów, ograniczymy sią więc na 
podaniu kiiku najekarakterystyczniejszych, najzwięźlej 
oddających uczucia, jakie zamach w Poznańskiem wy- 
wołał: 
Nieśwież. Organizacja P. S. L. w Nieświeżu przesyła 
Czcigodnęmu Prezesowi Witosowi wyrazy najszczerszej Tas 
dości z powodu szczęśliwego ocalenia w Poznaniu. Równo« 
cześnie wyraża najgłębsze oburzenie i pogardę wstecznictwu 
w Posnańskiem, wyrażając zdumienie, że „chrześcijańska“ 
demokracja chwyciła się pałki jako argumentu w walee poli- 
tycznej. Ludowcy z Litwy ślubują trwać wiernie przy pres“ 
zydencie Witosie, gotowi stanąć na jego każde wezwanie 
i odeprzeć wszelkie zakusy wstecznictwa na prawa ludu 
w Polsce i wszelkie napaści ua wodza ruchu ludowego. 

Zarzad Okręgowy P. S. D. 

Łuck. Zebrani na posiedzeniu zarządu ludowcy Ziemł 
wołyńskiej przesyłają prezydentowi Witosowi wyrazy hołdu 
i czci, oraz radości = powodu szczęśliwego ocalenia w Po. 
znaniu. Ohydną robotę wstecznietwa, idącego pod maską 
chrześcijańską, zebrani piętnują z najwyższem oburzeniem, 

Zarząd Okręgowy P. 8. 1. 
| Gostyń, w Poznańskiem. Zebrani na zjeździe w Gos 
styniu w liczbie 2.500 iudzi dnia 22 maja b. r. uchwaliii 
rezolucję, domagającą Się cd rządu, aby wszystkich przue 


ma w życie reformy rolnej przy zastosowaniu jak naj- |downików bojówek poznańskich rząd najsurow.śj uksrał, 
krótsaaj procedury i zniesienia kolejności w wywłaszezaniu|a przedewszystkiem ukarał funkejonarjuszy policji i postarał 


dóbr prywatnych. 

4. Zjazd domaga się jak najszybszego rozwiązania 
obecnego Sejmu, jako niezdolnego de utworzenia silnego 
rządu parlamentarnego. 

b. Zjazd wyraża zarządowi P, S. L. i Klubowi posłów 
P. S. 1. reżne zaufanie i podziękowanie za ich trudną i pełną 
poświęcenia y:racę dla dobra ludn, 

6. Zjazd, potępiając brutalna metody w walce polity- 
czrej, czege ohydnym przykładem były napady poznańskie, 
zargwa.zowane przez prawicę, oświadcza, że dnisze stosowa- 
mie tyeb metod musi sę skrnpić bardzo bełeśnie na tych, 
»tórzy te napady crganizują i opłacają, 

Po uchwaleniu rezolucji zebrani udali się w po 
chodzie do Relwederu, gdzie wysłali delegację do Na- 
czelnika państwa. Naczelnik państwa długo rozmawia! 
z dalegatami, poezen zeszedł na dół i przeszedł wśtód 
szpaleru, utworzonego przez zebranych. Gromkimi okrzy- 


się o to, by policja była bezpartyjna. 
Zarząd Powiatowy P. S. L. 
Strzeica Wielkie, w Gostyńskiem. Zebrani w liczbie 
2.000, członkowie P. Ś. L, wzywają rząd, aby sprawców 
poznańskiego zamachu nx prezydenta Witosa pociągnął do 
najgurowszeż odpowiedziainośei i wyrażają pogardę stronni- 
ctwom, które za środek w walee politycznej uznały pałką, 
| Kłapocki, prozes: Kols P, 3. L 
Stepnica, w Kieleckiem, Zobrani dnią 5 czerwca dae 
legaci powiatowej organizacji P. B. 1., poweigli uchwałę, 
wyrażającą prezydentowi Witosowi cześć i podziękę, oraz 
zapewnienie, jà lad zdecydowany jest siać przy oim wiernie 
ji chronić go przed zdrodniczemi zakusami wrogów. 
M, Kruczyk, Bv. Kadziela:va, A Szybowski, Jan Nowa- 
kowski, Wojciech Gozdek, B, Kiyjonka. 
Wiewiórka, ~ ,„Pizneńskiem. Czytaliśmy w pismach ; 
| wiadomość o nazed/ie znójeckim w Poznaniu na. reprezeu= | 


Kami na cześć Naczelnika, zakończyło się to zebranie. |tantów P. S. L, lecz nie dawaliśmy wiary tak obydneniu | 
A a czynowi, Dapiere „Piast“ wyświetlił nam całą sprawę. Do- 
Unieważnia sfe zgubicie dokumenta wojskowe na | Spievzamy tedy wyrazić Oscigodnenu Prezesowi Ba SL. 
nazwiske Karol Sułek, ur. w 1890r, Przykop, pow. Mielec. | Wincestemu Witosowi i posłom naszym, którzy byli obecni | 
eN 392 w Peaaanżo, msze współczacie, Opatrzności Boskiej skła- 

5 damy dalęki, że płanowany pracz wsteczników poznalisicia 

Kom urexni nosy, topie k 3 r t AN” ak; De” 
zion i ganku złożany, 13 m długi (10 2 A S a zamach sio nbe otat My wenysey, chłopi i © iatła. Intali. 
dązia, Wiadomość: Fiełko Wojaiech, kier. szkoły, w Dzie- | 59302 eblopshny se pidany sią Około Wyprówywauegp L38200 
wini, o. p. Miklnazowite, zew. Bochnia. 388 ' przewodnika, a całem nasaym. dobre niepodległego państwa 


polskiego i całego narodu; związani z naszym prezesom pój- 
dziemy na śmierć i Życie. Chrześcijańskiej demokracji w Po- 
znaniu wyrałamy pogardę. Imdowa Rada gminna: fr. Wi- 
śniotwski, kierownik szkoły, Wojciech Ruda, przewodniczący 
Ludowej Rady gminnej, józef Pietrucha, Jan Lenart, Piotr 
Pytko, Wojciech Pytko, Marcin Szuba, Józef Mira, Adam 
Kania, Antoni Mitas, Ignacy Sidor, Władysław Kiztor, 
W. Mikrut, Jan Kurz, Józef Danat, Andrzej Milas, Fran- 
ciszek Kuta, Walenty Łanucha, Józef Kuciemba, Józej 
Mikrut, Jan Bartkowicz, Wojciech Wałęga, Klemens Wa- 
łęgu i eała gmina Wiewiórka. 
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'. (0 zmianie nazwiska. * -4 
, Ministerstwo spraw wewnętrznych zmieniając szereg 
obowiązujących w tej mierze przepisów, unormowało tok 
postępowania przy zmianie nazwiska nazp. z d. 16 września 
1921 D. U. R. P. Nr 62 poz. 678, oraz okólnikiem Nr 140 
z dnia 15 grudnia 1921 Nr A, E 4622 w sposób nastę- 
pujący: 

Do przyjmowania podań o zmianę nazwi- 

ska powołane są starostwa, jako władze I instancji, 
(ewentnalnie magistraty miast o własnym statucie). Podanie 
„winno zawierać nazwisko, jakie proszący pragnie przybrać, 
powody zamierzonej zmiany nazwiska, a jeżeli petent ubiega 
się o uwołnienie w całości lub części ud opłaty, to również 
szczęgóły co do stosunków rodzinnych, majątkowych, eraz 
zarobkowych. 
i Do prośby należy dołączyć: 1) metrykę w pełnym 
wypisie, metrykę ślabu, o ile petent pozostaje w związku 
małżeńskim, 3) metrykę urodzin, względnie chrztu dzieci, 
jeszcze niepełnoletnich w dniu wniesienia podania, 4) corty- 
fikat przynależności gminnej, względnie osobny dowód oby- 
watelstwa polskiego. 

Osoby, których związek małżeński został przez śmiezć, 
nnieważnienie małżeństwa lub rozwód, rozwiązany, winny 
dołączyć nadto metrykę śmierci zmarłego małżonka, względ- 
nie dowód rozwiązania małżeństwa w inny sposób. Osoby 
pełnoletnie, które pragną zmienić nazwisko wraz z rodzicami, 
mogą Bię do prośby rodziców przyłączyć i prośbę wspólnie 
podpisać, złożywszy powyżej wymienione dokumenta. 

Za osoby, nie mające zdolności do działań prawnych 
łub w tej zdolności ograniczone, prośbę o zmianę nazwiska 
wnosi ich prawny zastępea, który, o ile jest opiskunem lub 
kuratorem, potrzebuje do wniesienia prośby zezwolenia Sądu 
' padopiekuńczego, 

Prośbę rozpatruje I bada prawdziwość zapodań staro- 
stwo, które, przeprowadziwszy potrzebne dochodzenia, przęd- 
kłada akta właściwemu województwn z wnioskiem o 
bwentnalną zmianą i o uwolnienie, czy nienwolnienie od 
bpłaty. Województwo przedkłada podanie ministerstwu 
bpraw wownętrznych, które ostatecznie decydnuje. 
W razie przyznania zmiany ministerstwo zarządza, by wo- 
jewództwo umieściło na koszt petenta ogłoszenie zamierzożej 
ymiany w dzienniku urzędowym Rzeczyposp. Polskiej („Mo- 


hitorze*) oraz w 3-ch dzienuikach nieurzędowych. Kossta 


pocztawym do kasy skarbowej, zaznaczając na odcinku, e 
co Kkwofę przesyłają. © przesyłeo zawiadomić województwo. 

Sprzeciwy eo de zamierzonej zmiany nazwiska maj 
być (w myśł astawy = dnia 24 października 1919) wno 
szone do województwa, które przedłoży je ministerstwu 
spraw wewnętrznych de decyzji. ł 

Jeżeli nie wpłynie żaden sprzeciw lub sprzeciw ten 
zostanie przez ministerstwo odrzneony, zarządzi województwo 
edpowiednie adnotacje w aktach stanu cywilnego. 

Dr Stanisław Kulpa 


-Drobni rzemieślnicy i rolnicy ` 
a państwowy podatek przemysiowy. 


Sprawa, poruszona w Sejmie przez posła Sredniawskiego,' 
kierowanego słuszną troską o los przemysłu ludowego, nie 
wo wszystkiem odzwierciedla istniejące przepisy ustawowe. 
Może to dła ezytelników „Piasta“ pociągnąć za sobą ten, 
niepożądany skutek, że, czekając na zapowiedzianą nowelę, 
nie skorzystają z dobrodziejstw, które im ustawa już obecnie! 
zapewnia, ; 

Ustęp bowiem siódmy artykuła szóstego nastawy! 
o państwowym ‘podatku przemysłowym orzeka, co następujeg 
„Przemysł lud owy, prowadzony przez drobnych gospodarzy 
rolnych lub bezrolnych mieszkańców wiejskich bez obcej 
pomocy lub z pomocą wyłącznie członków ro- 
dziny, nie opłaca podatku przemyałewego.” 
Ustęp ósmy tego samego artykułu orzeka podobnie o rze 
mieśłnikach, pracujących wyłącznie przy pomocy 
rodziny, 

Przepis ustawy jest tedy zupełnie jasny: jeżelł 
ktoś wykonywa sam jeden. lub tylko przy 
pomocy redziny jafieś rzemiosło, nie płaci 
żadnego podatkn z tego tytułu. Musi wszakżd 
zawiadomić o tem władzę skarbową (która wydajezadarmó 
odpowiednie formularze), celom uzyskania bezpłatnego 
świadectwa przemysłowego. Przeciw nadażyciom 
organów skarbowych obrona jest łatwa wobec wyraźnego 
brzmienia ustawy, E- 

Odmiennie przedstawia siłę sprewa, jeśli wytwórca 
zajmuje ebeg siłę najemną. Wtedy opłaca podatek przemy” 
słowy, bardzo jednak niewiełkt. Przy czterech robotnikach 
powyżej 17-tu lat (lub ośmin poniżej 17-tu lat), płaci po. 
datku przemysłowego czterysta do jednego tysiąca, 
marek rocznie, zależnie od miejsca zamieszkania, 

Wytwórca może swoje wyroby sprzedawać bez osob- 
nego podatku w warsztacie. Jeśli jednak jeździ stale 
po jarmarkach, lub towar swój sprzedaje za przepierze- 
niem w warsztacie albo w izbie, do warsztatu przy- 
legającej, natenczae płaci już osobny podatek od 
prowadzenia handle, choćby za wykonywanie prze: 
mysłu podatku nie opłacał 1 cena Świadectwa handlowego! 
nie jest wygórowaną. Wynosi rocznie, zależnie od miejsca 
zamieszkania lub sposobu handlowania, dwa do dziesięciu 
tysięcy marek, Naloży wszatża bandel zgłosić w porę, bd 
kary za zatajenie są dotkliwa } 

Nowa ta ustawa nie oznacza {stotnego postępu. Nie 
doatosowano joi do naszych atosnnków ycspodarcaych. Może 
szkodliwie © ió się na handła naszych wsi i miasteczek, 


bełoszeń wynoszą obecnie około 5.000 mky, dia jednegc | gdzie handel przechodzi coras silniej w ręco polskie, niedo 


proszącego, oprócz opłaty za zmianą nazwiska, 


f wynoszącej 
3000 mkp. Żądane kwoty winni petenci przesłaż 


przekazem 


„iwladczone i nie wyprabtykowana jeszcze oniałycjo, 8 pise 
| ałażnie słabe, ! 


San 

Zwraca się uwagę na to, że wykupno Świadectwa 
jest tylko kwitem na uiszeczony podatek, nie 
daje zaś wcale prawa do wykonywania jakiegokolwiekbądź 
przemysłu, O takie pozwolenie należy po staremu ubiegać 
bią w starostwie. 

Wobec niejasności ustawy gotowa jest krakow- 
aka Kongregacja kupiecka (Kraków, plac Marjacki 


tacja i obrona interesów rolnictwa, 2) czynne 
popieranie rozwoju produkcji rolnej, 3) wy- 
konywanie czynności, powierzonych JIzbom rolniczym 
przez poszczególne ustawy, oraz oparte na ustawach 
rozporządzenia. 

W wypełnieniu tych zadań mają Izby rolnicza 
obowiązek przedstawiania władzom opinij w sprawach, 


L. 7), najstarsze zrzeszenie kupców katolickich w całej dotyczących ogólnych interesów rolnictwa oraz intere- 
Polsce, założone za czasów króla Władysława Jagiełły | sów ich okręgu, przedstawiać ministerstwu rolnictwa 
w pamiętnym 1410-tym roku grunwaldzkiego nad Krzyża- |roczne sprawozdania o stania rolnictwa w okręgu, 
kami zwycięstwa, udzielać wszelkich objaśnień,!a wreszcie mają prawo występować do władz z wnio- 
bądź ustnie (w godzinach urzędowych), bądź pisemnie (za!skami w przedmiocie potrzeb i ochrony interesów ro'- 
zwrotem kosztów korespondencji w kwocie 150 mkp., dołą- |nictwa, W szczególności do zakresu działania Izb rol- 
czonych do listowego zapytania). W liście należy dokładnie niczych należy: oświata rolnicza pozaszkolna 
podać: jaki towar wytwarza się, czy przy pomocy maszyn, i szkoły rolnicze, doświadczalnictwo wa 
pędzonych siłą mechaniczną, czy ma się obcych robotników,! wszystkich gałęziach rolnictwa, wystawy i pokazy 
ilu, i w jakim wieku, czy sprzedaje się w samym warsztacie, |rolnicze, porady we wszystkich sprawach 
czy za przepierzeniem, czy w izbie przylegającej, czy gospodarczy ch, meljoracje rolne, zaspokajania 
w budce osobnej, czy na straganie, czy także lub wyłącznie, potrzeb rolnictwa w zakresie nawozów sztucz 
na targach i jarmarkach, czy wreszcie sprzedaje się także nych, warzyw, pasz treściwych, narzędzi, nasion, * 
wyroby (jakie) obce, przez kogo innego wytworzone. inwentarza, kwalifikacja nasion i inuych ziemio- 
Dr Turliński, sekretara Krak. Kongregacii Ruwoieckiej. | płodów, nadzór nąd handlem nawozami sztucznemi, mą- 

„terjałem siewnym i paszami treściwemi. Izby organizują 

pomoc dla gospodarstw w razie klęski elementarnej, 
| ochronę przed szkodnikami roślionemi i zwierzęcemi, 

produkcję zwierzęcą i lecznictwo zwierząt domowych, 


Dział rolniczy. „|prod | 
! » gbaja br grasin logh PATA Meia na pch 
ga = À i targach współdziałają przy ustalaniu cen produktów 
+ -Co to są izby rolnicze? ` 


rolnych, oraz biorą ndział przy przeprowadzaniu staty- 
Organizacja rolnictwa jest oparta na dwóch pod- 


styki rolnej. 

Organami Izby rolniczej są: walne zgromadzenie, 
stawach: 1) na dobrej woli zrzeszonych członków, 2) najzarząd i prezes, organem wykonawczym biuro, kiero- 
ustawowym przymusie. Na podstawie pierwszej są roz-|wane przez dyrektora; dla opracowania różnych gałęzi 
budowane Towarzystwa rolnicze i Kółka rolnicze, na | gospodarstwa, biuro dzieli się na rozmaite wydziały, jak: 
podstawie drugiej, przymusowej, t, zw. Izby rol administracyjny, rolniczy, oświatowy, hodowlany, rybacki 
nicze, i t. p. Do tych wydziałów dodane są komisje, jako ciała 

Konstytucja polska przewiduje organizację rolni-| doradcze. 
ctwa również na podstawie przymusowej, w Izbach rol- Jak widać, Izby rolnicze obejmają tensam zakres 
niczych. Wykonując postanowienia konstytncji, rząd wy-|działania co i Towarzystwa rolnicze. Czy więe po za- 


‘ 


stąpił do Sejmu z projektem ustawy o Izbach rolniczych, 
zasiągnąwszy poprzednio opinji wszystkich Towarzystw 
rolniczych w Polsce. Słusznem zatem jest, by i rolnicy 
Małopolski zapoznali się z tą sprawą, tak ważną dla 
xvzwojn rolnictwa i gespodarczego życia w państwie. 

Zasadnicza różnica między Towarzystwem rolni- 
czem, a Izbą rolniczą polega na tem, że Towarzy- 
stwo rolnicze jestorganizacjądobrowolną, 
do której członkowie mogą w każdej chwiłi przystępo- 


prowadzeniu Izb rolniczych Towarzystwa rolnicze i Kółka 
rolnicze upadną? a 
Bynajmniej. Zmniejszy się tylko zakres ich dzia- 


łania — pozostaną one jednak zawsze podstawowemi 


ogniwami organizacji życia rolniczego i łącznie z Izbami 
rolniczemi wypełnią swe zadania, jako instytacje, mająca 
na cela podniesienie rolnictwa, oraz społecznego i kal- 
turalnego życia wsi. Do specjalnych zadań Izb rolni- 


| czych należy też popieranie Towarzystw i Kółek rolni- 


wać lub wystąpić, natomiast Izba rolnicza, jako czych. Dotychczasowa praktyka w Wielkopolsce i na 
organizacja zawodowa rolników, jest związkiem ,Pomorzu wykazała, że tamtejsze Izby rolnicze, które sią 
przymusowym, opartym na ustawie, do któ-iznakomicie rozwijają, nietylko pracnją z dodatniemi 
rej każdy rolnik na terenie danej Izby musi rezultatami nad podniesieniem rolnictwa, lecz takża 
należeć i płacić w drodze podatku na jej | współdziałają z tamtejszemi Kółkami i Towarzystwami 
utrzymanie. Dlatego też Izby rolnicze mają zawsze roluiczemi, ndzielając im powaźnego poparcia i wyda- 
poddostatkiem pieniędzy na prace rolnicze, natomiast tnych zasiłków. . 
Towarzystwa rolnicze niemal z reguly cierpią na brak] Z tego względu rolnicy i organizacje rol- 
funduszów, wskutek czego reznltaty ich pracy nie zawsze nicze na ogół wypowiedziały się za wpro: 
odpowiadają zamierzonym usiłowaniom. |wadzeniem Izb rolniczych w Polsce. Nato- 
Izby rolnicze powstają tylko na mocy ustawy, miast poważną opozycję przeciwko Isbom podnieśli rol: 
i posiadają charakter osoby prawnej, Samorząd ich jest nicy Polacy, mieszkający na kresach wschodnich, gdzie 
ostawą określony; w szczególności posiadają zupełną zachodzi obawa zmajoryzowania w lzbie rolniczej ży- 
swobodę w prowadzeniu skarbowości i sposobie zała- wiołu polskiego przez narodowości nie polskie, Dlutego 
iwiania spraw, należących do ich zadań, też ten momeut winien być wzięty poważnie pod rcz- 
Do zadań Izby należy: 1) urzedowa reprezen- waga i obowiązkiem Sejmu i posłów jest przeprowa» 


= 


łzenie w nstamię tego rodzaju postanowień, by rolnicy 
polscy na wschodzię nie ponieśli szkody. 
Albin Jura 
wiceprezes Małop. Tow, rolniczego. 


Przegląd polityczny. 

Konferencja genueńska skończyłą się, prawdę mó- 
wiąc, niczem. Postępowanie delegatów sowieckich otrzeź- 
riło ząaęznie finansistów nąwet angielskich, którzy naj- 
serdączniej zawsze do sowiętów się odnosili Sprawa 
odhudowy Rosji i odbndow”, Europy przeniesiona została 
z Geńti na Konferencje, Która się ta odbyć w Hadze, 
a w której mają wziąc ndźiał sami fachowcy finansówi 
i przemysłowi, Ozy ta. konferencja odbędzie się, trudno 
przewidzieć, bo Erapcją nie wierzy, by i ta konferencja 
doprówadziła do rężnitaty, Ze sowietami, zdagiem Frau. 
cji, nie można się wdawać w układy, tembardziej, że 
Rosja się coraz bardziej ręzprzęga, a ewentaglda śmierć 
Lenina może wywołać w Rosji nawet przewrót, 

Jeżeli idzie o Rosję, to trzeba stwierdzić, że wła- 
ciwie 

rząd bolszewicki sprzedał Rosję Niemcom. 


Traktat niemiecko-bolszewicki w Rapallo był tylko uko- 
ronowaniem roboty niemieckiej, jūz oddawńa prowadzo- 
nej. W najurodzajniejszych okolicach Rosji osadzili 
Niemcy kilkadziesiąt tysięcy wysłażonych oficerów i pod- 
olicerów niemieckich, którzy uzyskałi od rządu sowiec- 
kiego gwarancję własgości ich gospodarstw i swobodę 
ruchu, jakiej nia ma zĄądęn chywatel rosyjski, Nie ulega 
wątpliwości, że ta koleniżacja nieinieeka w Rosji ma 
na celu nietylko wzięcie ziemi rosyjskiej w posiadanie, 
ale przedewszystkień mą w razie wójny dostarczyć 
armji sowieckiej wykgztałconych oficerów i podolicerów. 
Handel pomiędzy Nigmcdmi a Rosją kwitnie od szeregu 
mięsięcy, ządając kłam wszelkim twierdzeniom Niemców, 
iż oni znajdqją się w biędzie, Niemcy zasypali Rosję 
produktafhi swoich fabryk, a rząd sowiecki idzie im na 
rękę tak dalece, że w ostatnich tygłdniach zamknął 
granicę sowiecką dla ruchu towarowego z Polską. Na 
towary pochodzenia polskiego w mikśtach pogranicz- 
nych Ukrainy nałożóną takie podatki, że towary te nie 
mogą być sprzedane, bo są gruba droższe. od towarów 
niemieckich, pomimo, że marka niemiecka stoi 13 razy: 
wyżej, niż matka polska, Powoli, jak widać, dokonuje 
słę opanowywanie Rosji przez Niemców pod względgm 
wojskowym i gospodarezym. Gdy się zaś deda, że po- 
ciągnięcia polityczne rżądu sowietów są także dykto- 
wana z Berlína, to się zrozumie, w jak ciężkiej sytua- 
cji znajduje stę państwo polskie, wciśnięte pomiędzy 
Rosję i Niemcy. 


Jak Niemcy przygotowują wojnę. 


Jak Niemcy zabrały się do przygotowywania wojny 
odwetowej, tego dowodzi fakt nąstępający: „Na ppilsta- 
wie traktątu wąsalikiego 'Njełncom nie wolńo wytabiad 
amunicji i broni. Wobec teżo Nieńicy założyli w Rosji 
olbrzymie fabtygi Król i amónłoji i najspokojńiej 
w ŚWwIecić rozwijają ten“ przemy, Traktat Wersalski 
zakdziję Niemcom fabtykodinia samolotów dla celów 
POjsk ney. 23W wic kilkanaście Towa- 
rzystw, które wyrabiają samoloty dla ców kofunika: 
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cyjnych i bandłowgch. Oczywiście retią ję tak, ża mogą 
być ane Każdęj chwili użyte do w. v. ba typy smo- 
lotów, jakie wolno budować, wyzn«<. rząd Mamjacki 
Z ząchowąpia się Niegqqców widać, że nje ząprzestali 
oni myśleć o wojnie ogwetowej. W iyeh Warunkach 
coraz dziwnięjszem wydaje się pustę,owanie Anglji 
która, dążąc rzekomo de pokoju, a ;opiarając stala 
Niemców, Świadomie sama prze do nowej wśjcy. 


Pogłoski wejennne. 
asko- 
Widmioj 


Że w tej sytuacji zAlapsžīa wobo: ROjnSZA 
bolszewickiego pojawiły się alarmnjące wieści © 
nowej wojny, jest rzeezą zupełńje zrozumiałą. Bólszę 
wiey wysyłają na granice Poląki ugbroone Kandyd 
które wpadają do nas i sieją znigłczeńje. Rząd polski 
wystosoawął do rządu sowieckiego Glibrgi.zną w 
sprawie notę. Trudno przypąścić, bz ty... awąatar 
granicznych mogła uż". j Gdyby „ednaję w 
nikła, to będzie to w pierwszóji Hei) wina o! chego tza w; 
angielskiego, winą jego prategó! lie. „ców 1 przes 
głaniania oczu ga to, co sią w Gzaci robi. Może 
jednak pakt (eee zawarty w Głenui, zobowią- 
zujący wszystkie państwa do nicat«kowania się wza-, 
jemuie przęz ośm miesięcy, pakt, podnisany na żądanie, 
Aqęglji, aężkojwiek samo postawienia tej sprawy jest. 
wywoływanieh nastroju wojąnnego w Europie, wyda 
owoce. W każdym razie nie zapoznając powagi położe- 
nia, można wyrazić nadzieję, że wajny nietylko w tym 
reku, ale i w latach najbliższ, ch nie będzie. 


Protègowanie Niemiec przez Anglję. 


Niemcy na skutek zabiegów Anglji otrzymali pre- 
dłużenie do końca czerwca terminu zaplaty kontrykucji 
wojennej. Rząd niemiecki zgodził się na kontrolę finan- 
sów niemieckich przez koalicję i na nałężenie nowych 
podatków, zabiega jednak usilnie o uzyskanie między” 
narodowej pożyczki. Bogiem a prawdą pożyczki tej on 
nie potrzebuje, bo Niemey są w swietnym rozwoju, 
w jakim dziś nie jest żadne państwo w Europie. Pos 
nieważ jednak Anglja ich pepiera, więc prawdopo« 
dobnie pożyczkę tą dostaną, a wtenczas będą mogły: 
skateczniej myśleć o wojnię odwetowej. 


Troski małych państw. 


Układ stosunków politycznych w Europie nakay 
znje państwom, które po wojnie światowej powstały, 
albo się różrosły, ostrożność i cząwanie. Osegdaj, z okazji 
ślubu Króla jagosławiańskiego odbyły się w Belgradzie 
narady ministrów spraw zagranicznych Czechosłowacji, 
Jugosławji i Rumunji. O uchwałach zawiadomiono rząd 
polski. Mała koalicja ustaliła program swojego działania 
na przyszłość i zmierza coraz otwarciej do tego, bý 
współdziałać stala z Polską. 


Z Austrii i Węgier. 


Z dawnej monarchji habsburskiej pozęstały, jak 
wiadomo, tylko malutka Austrja i małą Węgry. Oba tę 
państwa przechodzą dziś ciężkie kłopoty. Najgorzej wia, 
dzia się Austrji, która pod rządami socjalistów dogzłe, 
do finansowej katastrofy. Dość wspomnieć, ża koroną 
austrjacka kosztuje 20 fenigów polskich. Obecnię 
wszystkie partje miąszczańskie. w Aqstzji połączyły się 
przeciw socjalistom i utworzyły rząd, na którego czele 
stanął ksiądz, prałat dr Seśpel, b, prożeson teologji 


| (MAMĄ 

Jest on zwolennikiem utrzymania mezawisłości Austrji, 
a przez to jest sympatycznie widziany we Francji, 
tóra zasadniczo sprzeciwia sią połączeniu się Anstrji 
z Niemcami, do czego dążą pewne żywioły austrjackie. 
Na Węgrzech odbyły się niedawno wybory. 
Rząd zrobił taką ordynację wyborczą, że do sejmu mogli 
wejść tylko zwolennicy rządu. Od głosowania wyklu- 
“zeni zostali analfabeci, choć połowa ludności węgier- 
skiej jest analfabetyczna. Wynik wyborów jest też taki, 
jaki być musiał. Partja rządowa nzyskała prawie 200 

mandatów, opozycja około 70 mandatów. 


Z Czech. 


W Czechach stosunki pogarszają się. Przemysł 
ipada, krak gotówki powodnje szereg bankructw. W sej- 
mie czeskim prowadzą silną opozycję Niemcy i przed- 
stawiciele Słowaczyzny oraz komuniści. Onegdajsze po- 
siedzenie s-jmu było niezwykle burzliwe, bo komaniści 
domegali się zniesienia stanu wyjątkowego na Rusi 
przykarpackiej. Chcąc znaleźć zbyt dla swoich towarów, 
Czesi zdołali już zawrzeć traktat handlowy ze sowietami. 

Niepokoje. 

O stosunkach w Bałgarji zamieszczamy INE, 
prez. Witosa. W ostatnich dniach doniosły pisma. że 
za poduszczeniem p. Stambulińskiego car bułgarski Bo- 
rys został aresztowany. 

Wśród ogólnego gadania o pokoju toczą sią w Euro- 
pie wojny i to właśnie pod skrzydłami Aanglj'. W Ir- 
landji toczą się nieustanne walki, w ostatnich zaś 
dniach rozpoczęła się na nowo wojna Greków, popie- 
ranych przez Anglję, z Turkami, popieranymi przez 
Francje. Akcję wojenną rozpoczęła flota grecka. 


VAKÓB BOJKO. 


28 Maja w Krakowie. 


Akuratnie była to nasza niedziułeczka majowa, 
pogoda i ciepełko galante, a mnie wypadł nocleg u je- 
dnego z przyjaciół, tuż przy tym wspaniałym koście:e, 
który w rynku w Krakowie „jak olbrzym wzrasta”. 

Wczesnym rankiem zbudził mię głos starego dzwonu 
na „Anioł Pański", i przyszli mi na pamięć ci dzielni 
mieszczanie krakowscy, którzy niegdyś stanęli śmiało 
w drzwiach wieżycy marjackiej z toporami i nie dali 
sobie zabrać pięknych dzwonów żołdakom szwedzkim, 
woląc je wykupić. 

A gdy numilkł głos dzwonu, ozwały się z wieży 
trąbki, grając melodję godzinek o Matce Bostioj, które 
lud nasz śpiewa jeszcze, co prawda, bodaj w kościele, 
ale — jak się tyle razy przekonałem — nie rozumie jch 
treści wcale. 


dziadkowie odpnstowi nie nmią dziś tych śpiewów, które 
ich poprzednicy śpiewywali po odpnstach, gromadząc 
tłumy słuchaczy. 

Gdy muzyka z wieży ucichła, zagrzmiał organ 
i rozpoczęła się msza św. przed owym wspaniałym ołta- 
rzem, który zrobił nasz rodak, Wit Stwosz, któremu to 
arcydziełu nie mogą się nadziwować tak swoi, jak i obcy 
ludzie, takie to cacane. 

A pożal się Boże, że miljony chłopów i niechło- 
pów, nietylko tego nie widziało, ale nawet w Krakowie 
nie byli, loubo są już ludźmi starymi i łysymi. Cóż to za 
Polacy? 

Po nabożeństwie wyhynął się lndek pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie się zebrało dużo barcerzy z laskami 
i chorągiewkami, by poświęcić swój sztandar. 

Harcerze — to studenci, złączeni w tearzystwo, ma- 
jące z pośród siebie władzę, które w wolnych chwilach 
się gromadzi i wykonnje ćwiczenia jak żołnierze, robi 
wycieczki, zabawy i t. p. 

Mam nadzieję, że i nasze wiejskie chłopaki pójdą 
za ich wzorem i nie będą łazić po wsiach jak kocury, 
ap się zajmą już to dawanięm przedstawisń, jnź ćwi- 

eniami ciała, do czego lud Ma wielkie zdolności. 

Chłopcy w Gręboszowie i i Ćwikowie grali swe sztuki 
tak, że można było ich podziwiać, a dziewczęta jeszcze 
lepiej. 

Szkoda, że tu znów polityka pcha swą łapę i dzieli 
biedny lud na katolików i niby na nieprawowitych! 

Przy poświęceniu sztandaru pod pomnikiem Miekie- 
wicza, między innymi dygnitarzami, był syn wieszeza, 
Władysław, który podobny do ojca, a lubo ma lat 85, 
to się trzyma krzepko i wlosy ma siwe, ale bujne. 

Spoglądał na brązową twarz swego ojca i pewno 
myślał, że naród zbudował po śmierci ojcu bogate pomniki, 
a gdy żył na wygnaniu, to musiał nieraz na chleb ze- 
garek zastawiać. Ach! i dziś są ludzie, których się bi- 
czuje, srotwarza i szkaluje, a petomność wzoniesie im 
bagate pomniki. To już tak jest na świecie, a w Połsce 
osubliwie; i słusznie się ktoś żalił, pisząc: 


Wasz to obyczaj, cierniem w życia ciągu, 
Laurom po śmierci wieńczyć na posągu. 


Nadeszła potem wycieczka dziewcząt z Niegowici, 
prowadzona przez księdza. Wszystko to dziewuszki szy- 
kowne, w strojach krasnych, ludowych, wychowałe i śmiała, 
a zdrowizna, jak ser. Różne mieszczanki spoglądały na 
nie ciekawie i jakże to sobie myślało, biedactwo. Córy 
tych chamów od gnoju, jakże się różnią od wychucha- 
nych ich eóreczek! 

Amo, Bogu dzięki, że lndowi wiejskiemu po tylu 
wiekach niedoli jaśnicje lepsza przyszłość; tylko światła, 
światła więcej, tylko nauki a oświaty, bo nie siła, 
wia złoto, jeno Dncha berła są trwałe i pa- 
nające. A berłem ducha, to nauka i rozum. 

Tysięczna wycieczki z różnych stron szły na Ko- 


Po godzinkach grano pieśni „Zdrowaś Marja“, {me Kościuszki, toć i ja powlokiom się, może po raz 
„Boga Rodzico* i „Gdzie dusza Ojczyznę swą osiagaąć ostatni, za nimi. Po drodze odwiedziłem grób proboszcza, 


ma“. Pieśni tych dawno n nas nie slyszałem; 
Śpiew u nas po wioskach, tak kościelny, jako też i świecki, 
upadł i upada niemożliwie i nie widać, by się miało 
na lepsze A szkoda, bo śpiew i muzyka uszlachetnia 
nietylko Indzi, ale nawet i zwierzeta. 

Słasznie ktoś napisał, że ten, co śpiewu nie lubi, 
„to chyba w piekielneńi rzemiośle smakuje“, A nawet 


wogółelks, O, który dzięki „biegłym w piśmie faryzeuszom* 


rzekomo życzliwym, tu się znalazł, 

Dwa śliczne wiązy płaczące otuliły grób Jego niby 
parasolem, a napis grobowy już mchem porasta... 

Z cmentarza widok cndowny na Kraków i na 
bliski kopiec, po którym się róją pątnicy, a Żołnierzyki 
nasze, leżąc kupkami tu i ówdzie po bnjnej murawie, 
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śpiewają na głosy rozliczne piosenki, których tyle na- 
pisano w czasie tag wojny. Cieszę się, że wojskowość 
pielęgnuje śpiew nabożny i świecki. Jeżeli moskiewscy 
żołnierze tak pięknie umieli nucić swe dumki, czemiż 
nasz żołnierz ma sobie nie rozweselić swych nudów 
śpiewem. A śpiewają też chłopaki z zapałem, i „lubo 
ksiądz im zakazował, by nie całowali dziewczątek, to 
oni sobie muszą rozweselić dusze, choć w piątek“. Ano 
trudno! 
w Śpiewaj ludń polski, złoty, 
Wypowiadaj twe tęsknoty, 
U orania, u zasiewu 
Póty serca, póki śpiewu — 


pisał Lenartowicz, a i ja to radzę, bo nasi ojcowie w naj- 
większej swej niedoli, powtarzali: 

Choć cię bieda bije, 

Nie trać fantazyje. 


Kraków, 23 maja 1922 r. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 18 czerwca: 
Marka m.; poniodziałek, 19 czerwca: Gerwazego i Prota- 
ego; wtorek, 20 czerwca: Sylwerjusza; środa, 21 czerwca: 
Alojzego G.; czwartek, 22 czerwca: Paulina; piątek, 23 
czerwca: Serca Jeznsowego, Wandy; sobota, 24 czerwca: 
Serca Marji, Jaga Chrzciciela; niedziela, 25 czerwca: Wil- 
belma. 


Z życia inteligencji ludowej. W nbiegłym tygodniu 
otrzymał p. Stanisław Kulpa, współpracownik naszego 
pisma i sekretarz Zarządu okręg. P. S. L. województwa 
krakowskiego, stopień doktora praw w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Dr Kulpa od lat studenckich brał żywy udział 
w rucha P, S. L, a w ostatnim zwłaszczą roku rozwinął 
niezwykle owocną działalncść na tem polu na obu stano- 
wiskach, jakis zajmuje, w redakcji „Piasta* i w organizacji 
PRSTI 

W nbiegłym tygodniu otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora filozofji prof. Mieczysław 
Michałkiewicz, W życin naszego stronnictwa zcpisał 
się dr Michałkiewicz niezatartemi zgłoskarii, on to bowiein 
zaszczepił ruch P. S, L. w Wiełkop»isee, on tam zorgani- 
zował lud polski pod sztandarem „Piasta“, przez co roz- 
szerzył krąg działania naszego stronnictwa na tę niedostępną, 
jak się jeszcze do niedawna zdawało, dla rachn demokra- 
tycznego dzielnicę. 

Obu nowym doktorom składamy serdeczne życzenia 
„Szczęść Boże!* w dalszej pracy. 

O szkoły polskie pod zaborsm czeskim upomnieli 
ię w sejmie czeskim niemieccy socjaliści, Zgłosiii oni w tej 
sprawie interpelację, w której stwierdzili, że z liczby 45 
szkół ludowych polskich Czesi zabrali 16 i zmusili 5000 
polskich dzieci do uczęszczania do szkoły czeskiej. 

Zmarły niedawno posel Aleksandar hr. Skarhek 
zapisał w testamencie cały Swój majątek. wynoszący 
8000 ha ziemi, oraz cały szereg zakładów przemysłowych, 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Prezesem górnośląskiej dyrekeji kolejowej miano- 
wany został b. minister kolei, Sikorski, 
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Miljonówka. Przy ostatniem ciągnienia miljonówi 
wygrana padła na Nr 4,448.146. 

Dziennikarze włoscy bawili w ubiegłym tygodnin 
w Polsce. Uroczyście przyjmował ich w Warszawie rząd 
i dziennikarze polscy, których organizacji prezesem jest po- 
seł Jan Dąbski, Włosi przekonali się naocznie, że sto: 
sunki w Polsce są o wiele lepsze niż we Włoszech. Może 
te odwiedziny wpłyną na zmianę stanowiska prasy włoskiej 
wobec Polski, stale nam nieprzychylnego. 

Doniosły wynalazek. Prof, uniwersytetu Eugeniusz 
Chlebowski w Warszawie wynalazł sposób fabrykowania 
nieprzemakalnego cementu, nie przepuszczającego wody na 
wet w najeieńszej warstwie. 5 e 

Zastój w ruchu budowlanym w miastach, panujący 
od czasn wybucha wojny światowej, zaczyna wydawać kata- 
strofalne skutki. Z powodu szalonej drożyzny właściciele 
domów nie mogą naprawiać domów starych, a na budowę 
nowych nikt się nie odważa. Skutki są takie, że stare ka- 
mienice, wymagające stałej opieki i napraw, niszczeją Co- 
raz bardziej. Onegłaj przy jednej z głównych ulic miasta 
Lwowa jedna z takich starych kamienic zawaliła się. Pcd 
giuzami znaleziono 19 trapów. 

Kafastrofalny brak tytoniu jest obecnie bolączką 
całej Małoyoiski. O ile wiadomo, rząd dostarcza hnrtowni- 
kom tyle tytoniu, ilə stale dostarczał, Zdaje się więc, że 
hurtownicy wysprzedają tytoń spekulantom, kelnerom i t. d., 
wskntek czego ludność nie może tytonin nabyć, Posłowie 
nasi zwrócili się w tej sprawie da dyrektora monopołu, dra 
Zakrzewskiego, który wydał zarządzenia, dzięki jakim na 
reszcie można będzie w najbliższym czasie kupować znowu 
tytoń bez tradności. 

Pożary zaczynają nawiedzać coraz częściej wieś pole 
ską, W Bukowsku, w powie:ie sanockim, spaliło się 
onegdaj 14 gospodarstw. W Łuszkach, w powiecie Rawa 
Ruska, spionęło kilkanaśeie gospodarstw. 

Okolice Sieradza nawielziły w ostatukóh dniach 
straszliwe burze. W kilku miejscach pojawiła sią trąba 
powietrzna. Drzewa zcstały powyrywane z kórzeniami. 
Wiehara nniosła wozy z końmi, pozrywała dachy i powy: 
wracała całe domy. Straty olbrzymie. 

Onydne morderatwa. WV ubiegłym tygodniu zamor- 
dowany został naczelnik stacji kolejowej w Radziszowie koło 
Skawiny, Radolf Wiesiołowski. W kasie stacyjnej znajdo- 
wało się 20 miljonów mkp. Przy zwłokach znaleziono klu= 
cze od kasy, której zawartość była nienaruszona. Nie było 
to więc morderstwo dla rabunku, ale prawdopodobnie z ze» 
msty osobistej. 

Przymus głesowania. W parlamencie francuskim to: 
czyła się w komisji dla ordynacji wyborczej dyskusja tad 
przymusem głosowania. Komisja nchwaliią ustawę, na mocy 
k órej każdy obywatel francuski musi brać w wyborach 
udział, musi oddać głos. 

S'u króla iugosłowiańskiega, Aleksandra, z rumuń- 
ską księżniczka Marją odbył się dnia 8 b. w. w Belgradzie 
wśród ogromnych aroczystośi, Para królewska była niesiy- 
chanie strzeżona. Do miasta można było wejść tylko za 
legitymacją, gdyż obawiano się zamachu, Aresztowano 50 
osób. U dwóch znalezjono przygotowane do zamachu bomby, 

Włedca Resji, Lenin, jest prawie um'erający. Cierpi 
on na gruźlicą mózgu i paraliż postępowy. Pojawiły się na- 
wet pogłoski, że Lenia już umarł, tylko rząd bolszewicki 
zataja jego śmierć. 

Nawet grobom nie darowa:i. Rząd bolszewicki, po 
szukując kosztowności, otworzył groby carskie i pozdzierał 
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ze zwłok ordery, pierścionki i t. d. Ciekawa rzecz, że 
w trumnie Aleksandra I nie znaleziono wcale zwłok. 

Zbrodnie bolszawiekie. Rząd belsżewicki 'skonfsko- 
wał wszystkie kosztowności, jakie się znajdowały w kościo- 
łach prawosławnych i katolickich w Rosji. Konfiakaty doko- 
nywała czerezwyczajka, złożona, jąk zwykłe, z żydów. Z ko- 
ściołów yozabierano lichtarze, kielichy, monstrancje, wota, 
wszystko, co tylko przedstawiało większą wartość. Lwią 
część tych skonfiskowanych skarbów rozgrabili między sie- 
bie ci, co dokonywali konfiskaty. Faktem jest, że wzdłuż 
Zbrucza w Małopolsce wschodniej żydzi w ostatnich tygo- 
dniach mieli na sprzedaż złote kielichy, patyny i wota, 
przywieziona z Ukrainy. W Warszawie aresztowano onegdaj 
na dworcu dwóch żydów, którzy zwrócili na siebie uwagę 
policji tem, że z trudem dźwigali dwa wielkie kufry. Przy- 
trzymani, musieli się ndać na policję. Tam stwierdzeno, że 
kufry były wyładowanę potłnczonomi krzyżami, kielichami, 
wotami oraz. powyłupywaneni z monstrapcyj i kielichów 
drogiemi kamieniami. Pokazuje się coraz jąśniej, że boleze- 
wizm jest wielkiem przedsiębiorstwem żydowskiem, mającem 
na celu cgrąbienie Rosji ze wszystkiego, co było w niej 
vartościowe i wyniszczenie ludności rosyjskiej, której kilka 
miljonów już w tym roku z głodu umarło, a kilka miljo- 
tów jeszęze umrze, 


SKkiactkci. 

W Administracji »Piastąc zióh, 1. 

Na fundusz P. S, L.: Wojciech Kojs, gospodarz 
z Bystrej koło Jordanowa, 10.000 mkp.; ludowcy z gminy 
Zabawa, pow. Brzesko, 575; Świątkówna ze Szezucina 400; 
dr Janiga, adwokat, 1000; Ignacy Franczyk, Moszczenica, 
zebrane na zebraniu, 710; ludowcy z Szarbi, pow. Miechów, 
810; razem 13.495 mkp. 


Z prasy ludowej. 


Narodowi demckraci, czyli endecy, osłaniający sią u nas 
płaszczykiem „stojałowszczyków*, gdzisindziej „|udowo-na- 
rodowych“, są w Polsce może jedynem stronnictwem, które 
składa się z samych oficerów, ałe brak mu żołnierzy. Szu- 
kają ich więc wszędzie, tak wśród iutoligencji, jak robotni- 
ków, błagają o poparcia księży, nie gardzą Żydami. Najbar- 
dziej jadnak czułe oczka robią do chłopów, aby po ich ple- 
tach, niby po drabinie, wydrapać się naprzód do Sejmu, 
a potem do rządowej miski. Rozporządzając wiolkiami, nię 
wiadomo, z jakich źródeł pochodzącemi, funduszami, setkami 
dzienników i tygodników, zwących się „ludowemi*, pokaźną 
armją naganiaczy, niewyczerpani w pomysłach, bezwzględni 
w doborze środków walki, ząchłanni bez granic. fanatyczni 
i zacietrzewieni, stali się endecy plagą życia politycznego, 
ropiącym wrzodom na ciele narodu i Polski. Jest to sekta 
tak namiętna, warcholska, złośliwa i zapalczywa, zwłaszcza 
w stosunku do nas, ludowców, że jakiekolwiek współdziała- 
nie z niemi jest poprostu niemożliwe, Oni nię cheą słnchać 
nikogo, chcą iść ponad narodem i oczywiście ponad ludem. 
Nienawiść, granicząca z obłędem, chuligańskie sposoby walki, 
które wprowadzono nietylko na zgromadzeniach, ale i w pra» 
vie, szczególnie „Indowej*, jest zasłngą endeków. Kwalifi- 
kują też owe metody walki przywódców i redaktorów endąc- 
kich pism do zakłada obłąkanych, albo do doma poprawczego, 
stawiają ieh w rzędzie zdegenerowanych łobuzów, obdziera- 
jących człowieka wprawdzie nie z pieniędzy, ale z droższej 
vez porómr ania cgct. z której każdego. »».7 k «qgku iść 


m <abójpiki obdzieraiąj __, 


KE w » 


Wystarczy przeglądnąć pierwszy lepszy numer „Wieńca*, 
„Ojczyzny*, „Zorzy”, czy innej „Złemi Polgklej*, ażeby dojść 
do smutnego wnioskn, że bolszewickie hasło: „dałoj gramote 
nyje"* (ha dół z inteligencją) dawno już R nas prawo obys 
watelstwa zyskało. Wszak inteligencja endecka zu. 
pełnie schamiała; to już nie inteligenty, ale ordy» 
narne chamy i kultury mógłby ieh dziś pierw- 
szy lepszy chłop nauczyć. 

Podczas gdy nasz chłop w ciężkim trudżie i znoju 
miał czas na to, aby przyswoić sobie dużo ogłady i kultury, 
ondecka inteligeneja, ich pisarze i mowey, stoją w» miejscn, 
a jeźll w ten sposób będą dalej swe kadry wychowywać, to 
niedługo zmienią się role: chłop będzie inteligen- 
tem, a inteligent chay em. 

To chamstwo, ordfharny, świński styliton, jakiemi się 
endecy w walce z nami posługują, są czemó tak niesamo* 
witem i potworem, że naprawdę zdumiewać się trzeba i za« 
pytać, do eżego endecja tym sposebem dojdzie i eo przez ta 
chce zyskać ? 

Zwycięstwo? Bardzo wątpliwe! Widziałem chłopów, 
którzy po przeczytaniu „Wieńca*, gdzia stało czarne na 
blałem, że: „Witos i jego szajka okradła skarb państwa, 
i cały naród*, lub „Witos urządził hece w obronie złodzieji 
dojlidowskich* i t. p, zaciskali pięście, pluli na tę szmatę 
1 obiecali każdemu endeckiemu agitatorewi, gdy się na wsi 
pokaże, kości połamać! A kto będzie winien, jeźll się tak 
stanie ? Czy redaktorzy różnych ,„Wieńców* i „Ojczyzn* 
nie widzą całej ohydy swojego postępowania t skutków, ja: 
kie ta ich „praca* może przynieść ? 

Czy nie czas byłoby nawrócić z drogi? 

Sprawa monopolu tytoniowego znów wykazała, že en: 
decy, owi „stróże moralności* i „antysemici* z nazwiska, 
wtykają się do polityki chyba poto, aby żydowskich fabry: 
kamtów bronić i walczyć przeciwko inwalidom, którzyby 
z monopolu tytoniowego mogli korzystać. Ks, Adamski, Głą: 
biński i wszyscy posłowie endeccy wygadywali sobie płuca 
w obronie żydowskich fabrykantów. Ubogie państwo nie może 
zapewnić bytu tysiącom inwalidów, a tu posłowie „naro. 
dowi*, Zamorscy i Głąbińscy, redaktorowie, Rymar i Matłosz, 
darli się do ostatniej chwili, żeby grube miljony (około 80 
miljardów) sąły do kieszeni 17 żydowskich fabrykantów! 
A przecie 80 miljardów rocznie, to jednorazowa obecna das 
nina, to pomoe dla biednych inwalidów, to ulżenie podatków, 
któreby były nałożone, gdyby monopol nie przeszedł}! I to 
są obrońcy ludn, to jest związek ludowo -narodowy! 

Na większą od endeków obłudę chybaby się jeden sza» 
tan zdobył! 

Na rozbicie ludu polskiegp skarży się.. „Lud Katos 
licki*, ten sam „Lud“, który właśnie w celach rozbicia ludu 
został założony! Ks. redaktor, oceniając politykę jak podwórko 
plebańskie, gdzie zwykle lada dziewka, „gospodyni*, czy 
„Biostra”, rządzi i'ndziela wskazówek ks. proboszcząwi, pisze, 
że: „Witos to robi, co dwaj lmtrzy, posłowie Bobek i Bn- 
zek, uradzą”. Całe szczęście, że stronnictwo ludowe, to nie 
plebanja, a Witos jest tak silną indywidnąlneścią, żę nie 
tylko przyjąciołom, ale i wrogom nie da się za nos wodzić, 

Wtem jast źródło waszej, jegomoście, ku niemu niee 
nawiści. 

Stapińszczycy pochwalili się w ostatnim „Przyjacielu*. 
że na ogólną liczbę 1214 interpelacyj, oni sami wnieśll 
w r. 1921 400, z czego „Przyjaciel“ wnosi, 4e posłąwie 
stapińszczycy są „najpracowitsi*. W. rzeczywistości jest, te 
zwykłą blagą, czego dowodem treść tych. interpelacyj, Pod - 
czas gdy posłowie piastowey upominali się w iqterpelacjach 
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ło rządn o rzeczy naprawdę wielkie i ważne tak dla pań- 
stwa, jak i ludu, jak n, p. 0 nowelę do reformy roinej, 
przyspieszenie odbudowy kraju, utworzenie banku rolnego, 
aadużycia urzędników i t. p. to stapińszczycy upominali się 
» co? Jak żaki szkolne sztnrmowali rząd o rzeczy małe, 
mające najwyżej znaczenie dla jednego człowieka, znajomego 
tzy kumotra, ale nie dla państwa i całego ludu. Oto przy- 
słady z „Przyjaciela*. — Poseł Krempa interpeluje rząd 
ww Sprawie nieprawnie pobieranych 40 marek zamiast 20 od 
Przewozu na Wiśle pod Sandomierzem“. Poseł Putok w spra- 
wie urzędowania komitetu parafjalnego w Rudłowicach*, 
oset Seib „w sprawie odbudowy gospodarstwa p. Juszczyka 
w Widłaczawieś i t.d Są to rzeczy tak błahe, że na 
Miejsen mógłby je załatwić wójt, Żandarm, najwyżej sąd 
4 „ Starostwo — i jest zbrodnią wobec państwa aż mini- 
Sh 0 takie rzeczy interpelować. Nie mniejszy ankces od- 
a iby posłowie stapińszczycy, gdyby wystosowali zapyta- 
16 do rządu, dlaczego n. p. Bartłomiejowa świnia zryła Woj- 
owe ziemniaki, dlaczego krowa p. Krempy, machając ogo- 
dm, zrzuciła jego synowi kapelusz z głowy, i t- p. Nade- 
Wszystko przydałaby się interpelacja Stapińskiego, Pntka 
tow, w sprawie wprawienia redaktorowi „Przyjaciela“, 
h Sanojcy, piątej klepki do głowy, bo ma jej często bra- 
tuje. Zyskałby lud dużo więcej na tej jednej interpelacji, 
liż na tamtych 400, wnoszonych dla demonstracji, ale bez 
Korzyści dla ludu. 
A oto stapińszczykom, jako „ladowcom*, powinno także 
ihodzjć, Ma-czuga. 


listy, i 
Z Małopolski wschodniej. 


w _ Skwarzawa, w Złoczowskiem. Staraniem tutejszego 
a 90 nauczzcielstwa odbył sią tutaj dnia 7 maja 
Bt ód konstytneji 3-go maja. O konstytneji mówił ks. 
grea dzieci zaś szkolne wype'niły dalszą część obchodu 
mi i deklamacją. Wkońcu odegrano sztuczkę Mrozo- 
T ia „Królewska Wnuka“ i Bolesławicza „Kumoszki“. 
5 - AE) śpiewem „Nie rzucim ziemi...“ Dochód, w wy- 
lo A 13.000 mkp. przeznaczono na sprawienie dzwonn 
fax tola w Skwarzawie. Obchód ten, w którym wzięła 
go, "dział tak inteligencja, jak ludność wiejska, był wy- 
zk Dým dowodem poczucia patrjotycznego tntejszych mie- 
Ańców, A. Huszkiewicz, 
kier. szkoły w Ostrowczyku Polnym. 
tujo Bogdanówka. Postępowanie niektórych księży wywo- 
skutki daleko gorsze, niżby można przypuszczać, Dnia 
> ek zachorował u nas 70-letni Laskowski, Zwrócono 
ika q Po rednictwem Jana Koltowskiego do księdza kano- 
STodka, zwrócił się potem syn chorego, ale ks. ka- 


no : p 

A, nie pojechał chorego wyspowiadać, bo — jak powie- 
taki, sg spieszy ma się na sumę do Jeziernej, Skutek był 
kat 9 syn chorego udał się do ruskiego księdza, gracko- 


oai WY który w tej chwili pojechał do chorego. Wy- 
‘o to w całej parafji wzburzenie. Jan Wójcicki. 
ucisko, w Brzeżańskiem, Wielmoże we wschodniej 
Sce nie pogodzili się dotąd z Polską taką, jaką jest. 
db ask. nieraz, jak powiadają, że im nikt nie ma nie 
ich" q SĄD każdy z nich uważa sią za króla na swo- 
i obrach, W Kurzanach jest obszarnik, Jnljnsz Walfart, 
aż zaczął w zeszłym roku parcelować pola i łąki. Sprze- 
Naprzód żydom, którzy, zarobiwszy Świetnie, odsprzedali 


Matopo] 
SŁYSZY 
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chłopom. Potem zaczął sprzedawać sam, ale po wyższej co- 
nie. Chłopi płacili, zwłaszcza za łąki, bo spodziewali się, 
że trawa na łąkach będzie do nich należeć, Tymczasem 
p. Walfart sprzedał trawę żydom, i ci, co kupili łąki, mu- 
sieli knpić siano od żyda, W jesieni kazał sobie p. Wal- 
fart dodać po dwa korce pszenicy, twierdząc, że odda wtedy 
te łąki w posiadanie chłopów. łąk tych dotąd nie oddał 
i znowu trawę sprzedaje żydom. Ludzie zapłacili pieniądza 
przed rokiem i do dziś dnia nie mogą używać swojego poia 
Niektórzy chłopi posprzedawali swoje gruntą a teraz ich 
p. Walfart powyrzucał, robiąc z nich nędzarzy. Rząd musi 
się wielmożami na wschodzie zająć, Józef Sowiński, 


Ż Wołynia. 


Horochów. Onegdaj odbyło się n nas liczne zebranie 
polityczne. Po przedstawieniu programu P. S. L, zawiązana 
organizację. Wybrano powiatowy Zarząd P. S. L., do któ- 
rego weszli: burmistrz miejscowy Piotr Piwko prozes, 
zaś pp. Sieroszewski, Czesław Szrott, Jan Kotoń- 
ski i Krnpa jako członkowie. B. Grabowski. 

Rześniówka, w Krzemienieckiem. Mnadecy, czując, że 
władza nad chłopami, którą dzierżyli, zwłaszcza na kresach, 
zaczyna sią im wymykać z rąk i że Polskie Stronnictwo 
Ludowe zyskuja coraz więcej zwolenników, biorą się na 
różna sposoby, chcąc nas rozbić. Bracia lndowcy! Mamy po 
wsiach tajnych wrogów sprawy ludowej, którzy udają na- 
szych przyjaciół, wpisują się w naszą organizację, a później 
usiłują ją rozbić przez podkopywanie zaufania do naszych 
przewodników, przez niesłuszne ich oczernianie. Podam przy: 
kłady. Do organizacji Rady ludowej we wsi Brzozówka za 
kradł się endek, który ją później usiłował rozbić. Drugi 
fakt podobny zaszedł u nas, w Rześniówee. Jest tu niejaką 
p. Dębski, który udaje przyjaciela Piastowców, a wciąż wy- 
stępuje przeciw tym, którzy chcą prowadzić organizację; 
oczernia Aleksandra Piętkę, którego oddanie się sprawie 
lndowej dobrze poznaliśmy. Apelujemy do braci ludowców, 
by takich wilków w owczej skórze precz od siebie ścigali 
i nie pozwolili oczerniać ludzi uczciwych, którzy pracnją 
dla naszego dobra. Ludowiec. 


Z Wielkopolski. 


Gola, w Kępińskiom. Tak Judnośćj, ak i władze w Wiele 
kopolsce nadal odnoszą się wrogo do nas, przybyszów z in 
nych dzielnic. Gdy się zajdzie m. p. do starosty 2 prośbą 
o danie zającia, p. starosta, dowiedziwwszy mię, ża proszący 
jest przybyszem z Małopolski, powiada; „Poco przyszliście 
z Galicji? mam tu dosyć swoich luduł boz roboty“. Na tanie 
powiedzenie p. starosty odrzekłem raz, że nio trazena była 
ogłaszać po gazetach, ża można w Poznańskióm nabvś go 
spodarstwa, za co kazano mi wyjść za drawi. Śwulniojszym 
jest jeszcze fakt, żb przechodzą nasi ludzia za przepustkami, 
wydawanemi przez władzę, przoz niemieccą granicę do Sy- 
cowa i Międzyborza, gdzie co viodzialą teat zebranie Die 
mieckich agentów. Po powrocie az!aszają cl, co byi, pok 
skiemn ludowi, że Niemcy twierdzą, iż najdalej do trzech 
lat wszystkie ziemie, które były przeltom pod nlamieckiem 
panowaniem, wrócą znowu do Niemców, że chociażby jeden 
mężczyzna miał w Niemczech pozostać, to nie darają prze- 
granej wojny, ani Francji, ani Polsce, Niemcy, mioszkający 
tu, koło granicy, słysząc takia rzeczy, rosną oczywiście 
w dumą i bezczelność, i ci, co już postanowili z Polsk! 
wyjechać, dzisiaj ani myślą się stąd ruszać i ani gadać 
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zrozumiało już, że pierwszym krokiem na drodze 
do dobrobytu jest posiadanie książeczki wkłąd= 
kowej 


Pocztowej Kasy Oszczędności, 


Suma złożonych w P. K. O. oszczędności wynosi 


4.550,000.000 marek. 


Każdy urząd pocztowy w państwie przyjmuje 
i wypłaca wkłady. 975 13 


ESI WKŁADY OPROCENTOWANE. -30 
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nie chcą z Polakami. Nie chcą też sprzedawać swoich go- 
spodarstw, bo powiadają, ża Niemey niezadłago wrócą, Cho- 
dzą ladzie za przepustkami, chodzą i bez przepustek, ho 
strażnicy znajomi, te swoich przepuszczają, zwłaszcza, że 
są między nimi i tacy, eo pə polsku nie umieją i pol- 
skie pisanie nazywają — ruskiem. Wiele nadużyć 
dzieje się na granicy także przy przemycania różnych to- 
warów z Polski do Niemiec. Przemytnicy zapraszają straż- 
ników na suty poczęstunek, a tymczasem przewożą przez 
granicę lub przenoszą, co im się tylko podopa. Możeby wła- 
dze polskie wglądnęły w ta stosanki. W. Capuia, 


Z Kongresówki. 


Pińczów. Na deień 25 maja został zwołany Zarząd 
pow. P. 8. L. Jako członek owego Zarządu, poszedłom na 
zebranie, a idąc, na rynku zobaczyłem małą gromadkę ladzi, 
którzy hałasowali, Dowiedziałem się, że to jest wiec „Wy- 
zwoleńców*. Przemawiał znany demagog pos. Smoła i choć 
ryczał jak wół — mowy jego słychać nie było, bo mn ze- 
brani wymyślał, jako rozbijacaowi organizacji chłopskiej. 
Między zebranymi kręciło sią kilkunastu, sprowadzonych 
z całego województwa warchołów, widać też było pejsatych 
żydów, których niemało sobie zmówili do uchwalenia ich 
rezolucji, Smole skończyć nie dano, ale dorwał się do głosu 
przy niepotrzebnej i dość dziwnej pomocy Kubskiego pos. 
Waleron znany przedtem socjalista, Tem uderzył z całych 
sił na Kiab P, S. L, na prezesa Witosa i jego gabinet. 
I nie dziwota, żo p, Waleronowi solą w oka gabinet Wi- 
iosa, bo gdy Witos bronił państwa w najkrytycaniejszej 
ohwili, kiedy wróg stał u bram stoliey, to poseł Waleren 
szykował nas do rewclucji, Snały sią im myśli o jakimś 
zamachu stanu w Warszawie, a ich sojusznicy endeccy my- 
śleli o innym zamacha w Poznaniu. Dowodził nam poseł 
Waleron, że ziemia na kresach nam niopotrzebna, bo swojej 
mamy dość, a teraz, kiedy ze Smołą szukają kandydatury 
aa posłów w Pińczowskiem, to się im i kresy przydały, 
Nie, pośle Waleronie, u nas się juź lud poznał na malowa- 
cych lisach i wie dobrze, w jakiem Stronnictwie ma się 
skupiać, Krytykował pos. Waleron Klub P, 8. L, że zapo- 
wina o reformie rolnej, ale widocznie zapomniał, a może 
tylko nie chce się przyzuać, jak to ieh były miaister 
t „Wyzwolenia”, p. Poniatowski, zahamował postęp reformy 
ralnej, wydzierżawiając swoim popłucznikom cały szereg 
felwarków rzadowych, które mogły być teraz rozparcalowane, 
Naatępuie napadał asiro ów krzykazz na posłów Pioche, 
Krawca i innych, za to, że pozostali w P. S. Lẹ gdy się 


$ |żato. Że tak uczynić należało, przekonał się poseł Waleroq 


23 odłączyło. Zapominają widać „Wyzwoleńcy”*, że to o 
byli rozbijaczami i że nietylko pos, Płocha pozostał w P. S. Ly 
ale uczyniło to wielu innych, bo 34 wybitniejszych posłów, 
którzy nie mogli się zgodzić z sympatjami bolszewickiemi 
Waleronów. Każdy rozumny i snmienny poseł, któremu 
sprawa łudn wiejskiego leży na sercu, poznał się na kręć 
tackiej robocie „Wyzwoleńców* i poszedł tam, gdzie nale: 


na własne mszy, bo cały ogół na zwołanym przez niego 
i Smołę wiecu w Pińczowie domagał się, aby się i oni po) 
łączyli z P. S, L, i utworzyli jednię chłopską, która zape 
wni nam wywalczenie należnych praw. Obaj oni dużo obi 
cywali, a w rzeczywistości nie w tym kierunkn nie rob 

Organizujmy się, bracia, w P., S. L, w niem jej 
nasza jednia, siła 1 obrona. J. Wojtasik. 

Łomża. Dnia 21 kwietnia odbył się tutaj liczny zj a: 
delegatów P. S. L. z powiatów: Łomża, Ostrołęka, KO 
no, Sziznczyn i Pradno. Przewodniczył p. Fr. Kryszpi! 
przew. Pow. Zarz. P. 8. L. w Ostrołęce, sekretarzował p. p. 
Sieradzki. Zewnętrzne i wewnętrzne położenie państw 
polskiego przedstawił wyczerpująco poseł Jóźwik i wezwł 
do zjednoczenia lada w jednem stronnietwie w P., $. 
„Piast“. Oszczerczą kampanię przeciw P. 8. L. i posłodi 
lndowym, prowadzoną w ostatnich czasach przez wateczniłj 
two, omówił p. Fr. Sieradzki. P. Szczurek wskazał na P$ 
trzebę organizacji. W dyskusji zabierali głos pp.: Sawick j 


Dada, Jankowski, Kosiba i inni. Odpowiadał pos 
Jóżwik. Wybrano 10 ezłonków Okręg. Zarządu P. 8. W 
do którego weszli: pp. Roman Gąsiorowski i Jan La 
kowski z pow. Ostrołęka. Aloks. Duda 1 Piotr Poszw”| 
ta z pow. Kolno, Zygmunt Knlawski i Zygm. ZY "j 
kowski, z pow. Szczuczyn, Piotr Jankowski, Andre] 
Kozłowski, Frane. Sieradzki i Paweł Sacznze 
z pow. łomża. Prezydjam zarządu tworzą pp.: Paw% 
Szczurek, prez, Andrzej Kozłowski zast, Franc, Si8' 
radzki, sekr, Piotr Jankowski skarbnik. Zebrani w/Ą 
razili hołd Naczelnikowi państwa, pełne uznanie P. Ś. D 
i prez. Witosowi; uchwalili rezolucję, domagającą się j 
najspiesz1iejszego przeprowadzenia reformy rolnej, po”| 
tępiajązą zbrodniczą w sprawie reformy rolnej polityke 
„Wyzwolenia* i Stapińszczyków. Uchwalono też przystąpić 
na najbliższym zjeździe do utworzenia placówki rolniczo“ 
handlowej i wyrazić pogardę tym posłom tutejszego okręg 
którzy występują przeciw interesom ludn, Fr. Sieradzkią 
Jedwabne, pow. Kolno. Dnia 21 maja odbył się tutaj 
wielki wiec ludowy. Zagaił p. Fr. Marjak. Położenie pa 
stwa i walkę przeciw lndowi przedstawił p. Fr. Sieradzki 
W dyskusji, jaka się po tym referacie wy wiązała, zabierali 
głos wysłannicy obszarników, lecz nagonka ich nie ndata 
się zupełnie, zaś ob, Chmielewski wskazał, że tak długo 
wrogowie ludu walczyć będą przeciw jego przywódców 
oszczerstwami, póki ten lad nie zjednoczy się w jedne 
stronnictwie. Uchwalono cześć Naczelnikowi państwa, pet? 
zaufanie i podziękowanie prez. Witosowi i całemu klubow 
P, S. L, domagano się przyspieszenia wykonania reformy 
rolnej, upaństwowienia lasów, zaprotestowania przeciw na 
żeniu cen maksymalnych na prodakta rolne i wyrażo 
pogardą dotychczasowemu posłowi z tntejszego okręgu. 
Uczestnik. a „ 
Zbójna, gm. Gawrzychy, pow. Kolno. Dnia 21 a 
odbył się tutaj wielki wiec ludowy pod gołem niebem. za A 
wodniczył p. Józef Porzyk, Obecne położenie państ“ p 
połskiego omówił wyczerpująco sekretara okręg. p. Frant 
Sieradzki, Omówił on rządy Witosa i obecna naconku watot% 


| | 


+ mean: "wy 


Ę A 
ników przeciw ladowi i jego przedstawicielom. Wsteczników 
usiłował bronić mancżyciel Indowy z Nowogrodn, oraz jeden 
z członków sejmiku, którzy pragnęliby widzieć drobnych 
rolników, złączonych z obszarnikami, by ci mogli ich dalej 
łupić. Ciętą odprawę dał im p. Sieradzki, a gdy obaj mie- 
ifortunni mowcy próbowali się bronić, zostali wygwiadani, 
iPrzemawiali również obywatele Swięcicki, Morawski) 
i Mateusz Kozioł, wzywając do organizacji pod sztanda- | 
rem P. S. IL. Uchwalono rezolueje tesame, co na wiocn 
w Jedwabnem. Józef Porzyk, przew. 
Łomża. Dnia 16 maja odbył się tniaj w sali Redata 
wiec P. S. L. pod przew. p. Andrzeja Kozłowskiego. 
Sekretarzował p. Fr. Sieradzki, Po zagajenin wiacu 
| i powitania zebranych przez p. Sieradzkiego, wygłosił długie 
li rzeczowe sprawozdanie o obecnem położenin Polski i o naj- 
(ważniejszych dla ludu sprawach poseł Erdman W dys- 
kusji zabrał głos między innymi także p. Stolnieki, 
który nawołując z początku do jedności Indowej, zaczął 
Totem krytykować P. S. L, z której to krytyki wynikało, 
Że chodzi mn głównie o to, by żydzi nie stracili zbyt wielu 
|mandatów przy obecnej ordynacji wyborczej, co wywołało 
ogólny niesmak. Uchwalono cześć naczelnikowi państwa, 
zaufanie prez. Witosowi i całemu P. 8. L, uchwalono sze- 
'reg rezolucyj w sprawie reformy rolnej i zamachu A 
inictwa na prawa ludn, w sprawie cen maksymalnych, "a 
budowy wsi; wreszcie podziękowano posłowi Erdmanowi za 
przybycie. Andrzej Kozłowski, przew. 


Z. Małopolski zachodniej. 


Jarosław. Dnia 23 -kwietnia 1922 r. odbyło się 
w Węgierce, wiosce powiatu jarosławskiego, liczne zebranie, 
(na które przybyli mieszkańcy Węgierki, Woli Węgierskiej 
ii okolicy. Zgromadzeniu przewodniczył Karol Preissner, 
, Bekrotarzował Jan Szpak, obydwaj z Węgierki. Z ramienia 
: pow. Zarządu P, S. L. przybył delegat Wojciech Potoczny, 
który omówił wszystkie bieżące sprawy; zebrani z ogromną 
uwagą i zajęciem wysłachali przemówienia delegata, Uchwa- 
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melmicy! 


zawiadamiam, że inogą już dostarczyć pra 
Bachiwki »eternitowej:, jaka byla przed wojmą. Dostarczam 
tałemi wagonami, jak i na jeden budynek. Takte dostarcznni 
tikohówkę »WIEKe | „GÓRKIT«. Ostrzegam przed nic-| 
Burniennymi wyzyskiwsozawmi, którzy sprzedają lichą da. 
£irówkę zamiast »KFTERNITU+ Po prawdziwy »BTERNIT" 
należy się zwróbić pod adresem: 89 2 2 


Üostawca dachówek F. TRĘBAGZ 


w Karniowicnch, poczta I stacja Trzebinia. 


£ i 


| Stapińskiego, pp, Tepper i Jedliński, 


na nazwisko Franciszek Naré, ur. 
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lono rezolucję, wyrażającą zaufanie Klubowi posłów P. S. L. 
w szczególności prezesowi Witosowi i wiceprezesowi dr. 
Kiernikowi. Postanowiono wystosować do Sejmn na 
ręce Klubu posté P, 3, L. petycją z żądaniem jaknaj- 
rychlejszego przeprowadzenia reformy rolnej, W rezultacie 
zorganizowano miejscowa Koło P, S. L. Na fandusz wy« 
borczy złożono 255 mkp, które podjął delegat. Potoczny 
złożył je w pow. Zarządzie P. S$. L, w Jarosławiu. 
Dzielnym Więgierczanom cześć! Spodziawamy się że za 
waszym przykładem pójdzie całe Pruchniekie, 
Pow. Zarząd P.. 8. L, 
Wiązawnica, w Jarosławskiem. Dnia 14 majs w po- 
ładnie odbył się tutaj wiec endecki, zwołany przez p. Kaz. 
Kłaka, b. kandydata na posła. Na wniosek p. Jana Go. 
ryla ze Szówska wybrano przewodniczącym p. Michała 
Prymona, wybitnego działacza ludewego w Wiązownioy, 
Zastępował przew. p. Płoszaj Walenty, sekretarzował 
p Goryl. Jnż sam wybór przewodnietwa wiecu wskazy- 
wał, że wyprawa endecka po dusze chłopskie na niczem sią 
skończy. Prof Komenza omówił waśnie polityczne w Poł 
sce i rozbicie lInda na grnpy, prof. Kultys przemówił 
w duchu zasad ks. Stojałowskiego, przyczem poświęcił też 
parą słów zasłngom b. prezydenta Witosa, W dyskusji za- 
bierali głos pp: Maciałek Tomasz, Dyrko Pafnucy 
i inni. Prawie jednomyślnie uchwalono rezolucję, wyrażającą 
nieufność polityce narodowej demokracji i protestującą prze: 
ciw zamachowi reakcji na prawa ludn, wyrażono hołd Nar 
czelnikowi państwa i prez, Witosowi, oraz P. S. L. Wiec 
endecki nie udał się więc. Ludność naszej wsi stoi ławą 
przy P, S$. L. z wyjątkiem kilka warchołów, jak pp. Kłak 
Kaz, Kłos i Stępak, którzy jedność ludn rozbijają, 
Opamiętajcie się rozbijacze jedności chłopskiej, i porzućcie 
ten wrogi eliłopu obóz, bo potomkowie wasi przeklną was. 
Rada ludowa P. S, L. „Piast*, 
Wierzbna, w Jarosławskiom, Na dzień 14 maja za- 
powłedziano n nas wielki wiec ludowców. W przekonaniu, że 
to będzie wiec naszego stronnictwa, przybyło też wieln ludzi 
z okolicznych wiosek, Tymczasem wiece zwołali agitaterzy 
Zawiedli stę 
jednak. Na wszystkie ich łgarstwa i obietnice dał im ciętą 
odprawę p. Franciszek Marek, który następnie odczytał 
zebranym rezolucję, potępiającą działalność Stapińskiego, 
jako rozbijacza jedności chłopskiej, a wyrażającą czość i zan- 
fanie prez. Witosowi. Rezolucję tę zebrani jednamyślnie 
wśród okrzyków przyjęli. Stapińszczycy, zaszoczeni tem, 
ujadali jeszcze jakiś czas, poczem z pośród miejscowych 
mętów społecznych wybrałi sobie „chłopską radę ludową*, 
łudząe ją obietnicą nadania ziemi zadarmo i t p. Gospo- 
darze x Ożańska solidarnie wystąpili przeciw p. Tepnerowi, 
nazywając go łgarzem i interpelując o kontrakty naftowe 
p. Stapińskiego. Postać p. Jedlińskiego wycaje nam się 
podejrzana i przypuszczamy, że jeśli w tak młodym wickn 
zamiast kończyć stadja, bawi się w politykę, ma nadzieję 
widoczaio ntyć przy żłobie p. Stapińsiego. _ Uczestnik, 


(, Ubiewałnia się zguwioną wojskową kartę zwol- 
nienia na nazwisko Szerszen Władysław, Folwarki, 
nonasterryska. 986 


Uniewaużniane skradzioną mi kartę cev.obilizucyjną 
w Stobierny, powiat 
2 966 


Ropczyce, w roku 1595. 


. Unietwałzria się skradzioną kartą wojskowy na oa 
zw'sko Tomasz ut, ur. w 1389 c w > 4 pom Nisko: 
U87 4 
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Odpowiedzi Redakcji. 

Zw. Kółek roln. w Jędrzejowie: O przyjęciu 
iu kurs ceramiczny decyduje dyrektor szkoły przemysłu 
artystycznego przy szkołe przemysłowej męskiej w Krako- 
wie, p. Raszka. Napisać podanie, — W. Buczkewski 
w Głównej pod Pozyamiesa: Spis prenumeratorów 
posłać obecnie trudno, bo riad tem trzebaby posiedzieć parę 
dni. Zwrócić się do rędakcji » Włościaninas w Poznaniu, ul. 
Kwiatowa 2 — d. Kosiński, Łagiewniki: Ustawowo 
spłat hipotecznych jeszcze nie uregulowano. — Władysław 
Palczak, Wielkie Oczy: Posyłamy pouczenie i druki. — 
Stały czytelnik z Jasła: Nie widzimy na to rady, bo 
ustawy w tej materji jeszcze niema. — Moch Kosiński 
w É.: Odszkodowań nie wypłacają, wobec czego nasza po- 
moc byłaby więcej niż problematyczną. Materjał w tej spra- 
wie posłuży naszym posłom do odpowiedniej akcji u od- 
nośnych czynników. — Æ. Więcek, Łużna: Pieniądze 
otrzymaliśmy. Dzięki. Ustawa o przeklasyfikowaniu grun- 
tów jeszcze nie wyszła. Starają się o to dopiero nasi posłowie. 
F. H., Leżajsk: Należy się zwrócić do tej władzy, do 

„której pani wnosiła podanie o swoją pensję i upomnieć się 
o pensję dla sieroty. — Stały Czytelnik 1922: Radzimy 
zwrócić się do »Gazety Grudziądzkiej«, Grudziądz, w Pozna- 
niu zaś do redakcji » Włościanina«, Poznań, ul. Kwiatowa 2. 
Ojciec w Ćwikowie: Sprawę oddaliśmy kuratorowi, p. 
Owińskiemu. -- P. Hałowczak, Bekowa Wisznia: 
Podatek gruntowy zależy„od klasy, do jakiej grunt jest za- 
liczony. Jeśli panu idzie o stwierdzeme wysokości daniny, 
to może pan sam sobie wyliczyć, przeczytawszy dokładnie 
to, cośmy o daninie w »Piaście< pisali. — J. Nowak, Ha- 
czów : Książki tej prawdopodobnie już niema. Wogóle 
starsze wydawnietwa zostały zupełnie wyczerpane. Mógłby 
się pan zgłosić do którejś z księgarft lwowskich, n. p. do 
księgarni Leona Bodeka. Co do owej opłaty, to należy się 
zwrócić do konsulatu, w którym pan ją uiścił — Zawadzki, 
Zygmunt, Framus, Najder i tow. w Erzózie Kró- 
lewskiej: Odpisaliśmy listem, tu tylko nadmieniamy, że 
Ordynacja nie może wam obecnie wzbronić paszenia, bo 
naraziłaby się na spór prowizorjalny, któryby musiała prze- 
grać. — Piotr Fęluś, Tomasz Styczeń, Uciąż-Pomo- 
rze: List wysłaliśmy, gazetę wysłano. — Karoi Syniec, 
Głogów: Na to ustawy niema i dlatego sąd nakazuje ugodę. 
Jeżeliby doszlo do procesu, to sąd najwyższy kilkakrotnie 
orzekł, że wierzyciel nie jest obowiązany przyjmować po 
obeciem przeliczeniu, a więc jak długo Sejm sprawy tej 
nie ureguluje, sądownie rozstrzygnąć ją trudno. — Wła- 
dysłuw Eryksy, Fałkowice: Pouczenie posłaliśmy. — 
Adolf Szewczyk, Górki, poczta Skoczów: Ogłaszać 
w gazetach, bo tak ludzie nigdy się nie dowiedzą, że wasze 
zrzeszenie ma dobre kamienie młyńskie własnego wyrobu. 
Karci z Ł. G.: Jeżeli się jest urzędnikiem, to na wyjazd 
do Gdańską wystarcza prosta legityjnacja urzędnicza, zresztą 
trzeba mieć tylko poświadczenie tożsamości osoby z foto- 
grafją. W Gdańsku jest generalny komisarz Rzeczypospolitej; 
ul. Halbalee 6. — Wsjciech Wróbel, Pawłosiów: 
Napisać do firmy 'Fysziewicz w Krakowie, ul. Piotra Micha- 
łowskiego 2. — d. Hawak w Czer.: Zgłosić się do lokalu 
stronnictwa naszego w Krakowie. — Pachvłt, Radomysi 
Wielki: Takiej gazety, wychodzącej w Niemzzech, nie znamy. 

kroczek z Soli; pro”. Pytel, Lwów; Jan Jusz- 
czak w Mytorssku; Marci Kowal, Trzeeany; Fózei 
Breęk w G.: J. kKkordis w Pałusznicy: Odpewiedzie- 
liśmy listownie. — sam Macek w Zubrzy Bolsej: Ode- 
słaliśmy org. w Nowym Targu, przez którą otrzyma pan 
odpowiedź. — Stefan Szczypka w Łętowni: »Gazeta 
Grudziądzka: w Grudziądzu, ul. Kwidzyńska 9. — Klemens 
Janczak, Łącko: +00 mkp. przeznaczyliśmy na fundusz 
wyborczy stronnictwa. Renty nie skapitalizują, bo rozporzą- 
dzeń w tym kierunku brak. — Jozef Rebizamt, Huta 
Róż; Syłwester Szulc, Sękowa; Mikołaj Barłog, 
Błażowa; Adam Żak; Jan Baran, Huciskn: Ustawy, 
regulującej splaty czy dingi hipoteczna, dotychczas nie wy- 
dano, pomimo kilku w tym kierunku projektów. Obecnie 
obowiązuje wobec tego praktyka sądów, zwłaszcza zaś sądu 
najwyższego, który niejednokrotnie rozstrzygał sprawę 
w sposób następujący: O il dobrowolnie strony się nie 
zgodziły, to wierzyciela nie można zmusić do przyjęcia 
spłaty po obecnym kursie. Sprawa wobec tego wisi aż do 


Piotr Tęcza, Gąsówek: Miesięcznika takiego nie zna- 
my. — Ludwik Kloc, Ferliczka: List oddaliśmy dy- 
rekcji »Piasta«, by się nad projektom zastanowiła, Sądzimy 
jednak, że nie można go będzie wprowadzić w życie, bo 
zaraz najprzeróżniejsi Stapińscy, księża i t. p. opiekunowie 
ryczeliby z całych sił o »interesach«<, robionych przez Ju- 
dowców. — Józef Juroszek, Cieszyn: Odnieście się 
wprost do posła Bobka w Cieszynie. — Jakób Piaszek, 
Bzegociea: Napisać do firmy »Potęgac, Kraków, ulica 
Basztowa. — Fr. ifozubał, Wiztrzmo: Przesłaliśmy po- 
uczenie listem. Datek - 38 mkp. ojrs: matsmy. Dzięki, — 
Józef Buchta, Bobr., «: Łistów nie przetzzymujemy bo 
wobec ich nawału trzepaby mie na i6 osobnego uzsząd- 
nika. Musiałby pan sprawę obisać ponownie. a odpowiedzi 
udzieliny. — dędrzęj @miteréit, Lipie: Fosłaliśmy do 
Klubu posłów na_rece posła Kryla z prośbą, by sie sprawą 
zajął — A. F., Zurawitzkki: Jeżeli sanna sprzedaliście 
za taką cenę, to trudno robić obecnie donosy. Nastawać na 
bank o wykonanie umowy, jeżeli tała zawariiście; w ka- 
zdym razie narzekać na stronnictwo niema powodu, bo 
stronnictwo panu nie sprzedawało, tylko prywatny pan. -= 
Walenty Kłosiński, Piotrków: Gazetę wysyłamy. 
W sprawie stosunków na poczcie zwrócić się do dyrekcji 
poczt, a gdy to nie pomoże, sprawą zainteresujemy się 
w »Piaściec — Andrzej Trzepak, Krasne: W tej spra- 
wie właściwymi są wójt i starostwo, którzy powinni tem 
się zainteresować, inaczej można tyłko sądownie dochodzić 
swych praw; co jednak niewielkie rokuje widoki. — Ame 
drzej Stawowy, kimapy: Opal nauczycielom się nie nas 
leży, natomiast należy się równoważnik w pieniądzach. 
Opa? należy się tylko do sal szkolnych i kancelarji. — Mł. 
cnal Gant, Stykdw: Jeżeli wyrok już prawomocny — 
nikt na to nie nie może poradzić. — Maciej Wojtaszek, 
ftrośmica  Posłać przez jakikolwiek bank, bo czeku tā- 
kiego nie można kupić. Musicie do banku zgłosić się albo 
sami, albo kogoś posłać. — Fr. Chrząszcz, Wojciech 
Starcała i tow.: Jeżeli powiat taint. przeznaczono do rzą: 
dowej plantacji tytoniu, to wam tam na prywatną nie bar- 
dzo zechcą pozwolić. List odesłaliśmy posłom. — Włady- 
sław Ludyka, Kozłówek: Na paczki i towary zagra- 
niczae nałożono cło i na to nikt nie poradzi, bo inaczej 
musiałyby nasze fabryki zastanowić pracę, a miljony ludzi 
straciłyby chleb i zarobek. Zamiaśt pakunków niech wam 
poślą pieniądze, a za nie więcej u nas można kupić, niż tam 
w Ameryce. — dJézei $ieczka, Wilkowyja: Trzeba 
mieć pozwolenie z konsulatu amerykańskiego. Będąc w War- 
szawie, ùdać się do Klubu posłów. — Fr. Siarkowski 
w S£.; Fabryki papieru są: w Bielsku Niemojewskiego, 
w Myszkowie obok Cżęstochowy Steinhagena 6: Wehr i Ska, 
w Bydgoszczy. — œ. R. [R., Grodzisko: Przy sposobno: 
ści pogadamy o tem w Grodzisku. Artykułu nie zamie- 
szczamy, bo pan się nie podpisał, a my autora znać mu- 
simy—kLudowcy z Ezdedmika: Wręczylismy Witosowi.— 
Władysław Krewniałz, Zabecznik: Adres poprawiono, 
broszurę posłaliśmy. — kr. Sieradzki, Łomża: Wysla- 
liśmy. — ©. 8. Les Mrubieszow: Wysyłkę zwiększono, 
Broszury odpowiednie wydamy. — Wawrzyniee Cins- 
miak, Niedfźwiedza: Po ustąpieniu Witosa rząd prawie 
w «ałości odbudowę wstrzymał — Michał Frye: Jeżeli 
mąż zrobił rozporządzenie ostatniej woli, to żona nie do- 
stanie. — Uczeń, Ujście Solne: Napiszcie do firmy: 
Olszowski, Kraków, Mały Rynek. — Zojja Krawczyk, 
Droginia: Na razie zatrzymano te roczniki, bo sytuacja 
z bolszewikami niepewna. Zasiłek zniesiony. —Franciszk4 
Potaszełk, Mszana Górna: Napiszcie do sekcji jeńców 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ul. Nowosena- 
torska, hotel Rzymski. Jak wam wiadomości nie podadzą, 
to musicie się starać o sądowe uznanie go za zmarłego, 
o czem swego czasu *pouczaliśmy w »Piaście<. -- $tefam 
Nawrocki, Kuszyłowee: Nie łatwa z tem sprawa. Cale 
nasze stronnictwo walczy w tej sprawie, ale też biją w nas 
za to, ile wiezie. Przynajmniej chłopi powinni to zrozumieć. 
List odesłaliśmy do Klubu posłów. — Greń Jan syn, Po- 
tyłicz: Odpisać może się jedynie garzeczoną za zgodą opie: 
kuna i sądu nadoviekuńczego. Pan nie może mieć głosu, 
bo pan nie jest właścicielem gruntu, ale narzeczona. — kłó* 
zef Grzyb: Nic o tem na razie napisać nie można, wobec 
postawy bolszewików. — Fir. Szerlowski, Małeniskas 
Szkoda grosza i zawrotu głowy; jegomość ten jest specja» 


ewentualnego uregulowania tej kwestji drogą ustawy. —listą-obrońcą, ale kobiet, nie chłopów, o czem chyba sam 
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pan dobrze wie. — „Prenuimeraterć: W sprawie zagi- 


nionej paczki należałoby zwrócić się do konsulatu polskiego | d 


w New Yorku N. Y. 955 Third Ave. Co do wykreślenia 

2 hipotexi powinien wasz obrońca poruszać tę sprawę, to 

Sprawie nie zaszkodzi zupełnie. — Ludwik Kozyra: Musi 

być pozwolenie z Konsulatu amerykańskiego w Warszawie, 

o pozwalają tylko ograniczonej liczbie na wyjazd. — Sta- 

nisław Górczyński. Ustawa ta nie została jeszcze uchwa- 
lona, jak to zresztą wyżej odpisujemy innyn.—Niarcjanna' 
Burawianka, Kraków: Na wyjazd potrzebne zezwolenie | 
konsulatu amerykańskiego w Warszawie. Zgłosić się w War- 
Szawie do Klubu naszych posłów, to dostanie tam pani do-| 
kładne wskazówki. — Franciszek Ryzmar, Gać: Napi-| 
sać do firmy »Larisz«, Kraków, ul. Szewska—dgóze? Skó-| 
bel w Foeputsznej: Kurs taki się odbywa. Napisać: Garaż: 
antommobilowy w Krakowie, ul Smoleńsk; 1060 mkp. otrzy- 

malijmy. Dzięki. — P., Jasło: Rozstrzygnie o tem pro- 

ces, — Ze śiąmsdorier, „Wisznfówka: Przestaliśmy | 
Urzędowi Ziemskiemu we Lwowie. — $ura Konrad: ! 
hyres poprawiono. — Róża Pietroniowa: Oddaliśmy 
drowi Habudzie. — A. Etlubnik: Nie przypominamy so- 
bie, bysmy ist otrzymali, bo odpisalibyśmy, jak setkom 
innych. Opisać sprawę, a odpiszemy. — Adam Kuupzakg 
Chojnik: Fotografje Witosa damy zrobić, obecnie nie ma- 
my. Dzięki za uznanie. — Staąanisław Woziwoda, Gust | 
kowo, Pomorze: List wasz odesłaliśmy do zarządu okrę- | 
£owego P. 8. L. w Wąbrzeźnie, ulicą Wolności 59, na ręce | 
posła Wasilewskiego. Tam w waszych sprawach prosimy | 
sig zwracać. — Fr. Tołpa, Warszawa: Odpisano listem — | 
dózef Hiaduch w Pisaroweach: Odesłaliśmy posłowi 

Szmiglowi z prośbą o zajęcie się sprawą. — Niaręia Mi- 

krut, Borek: O pracę odpowiednią niezbyt łatwo; list 
posłaliśmy posłowi Narcyzowi Potoeczkowi; moża onby pana 
poparł. — Józe? Włoch, Jakób Trojnar i towa. 
Sprawę oddaliśmy posłowi Grzędzielskiemu.:-— Ham Wa- 
wro w Miżyńcu: Posyłemy. — Józef Szuba w dł: 
Nie na wszystko wprawdzie, co pan pisze, można się zgo- 

dzić, jednak w wielu sprawach ma pan rację, zwłaszcza, 

o ile chodzi o tego komisarza z Brzozowa. Zrobiliśmy, jak 

Sobie pan życzył — B. P., Żurawica: Wnieść wprost | 
podanie do inspektoratu szkół, n. p. w Łucka, Lidzie, Brze- | 
Bciu Litewskim i t. p, a posadę powinien pan dostać. — Mi | 
kołaj Wańczura, Elibów: Jak wójt taki zabijaka, to do 
Sądu z nim. My tego opisywać nie myślimy, bo nie dość, 

że porobiono skandale, to ma się o tem jeszcze głosić ca- 
łemu światu. — Jan Świder: Albo dolary po kursie, albo 

marki trzeba będzie oddać, bo on sprawę wygra. — Win- 

ecnty Szczyrek w Sk.: Gdyśmy poprzedni list pisali, 

do Ameryki nie puszczano zupełnie; obecnie pozwoliła Ame- 

ryka, ale tylko ograniczonej ilości, Pozwolenie daje konsu- 

lat amerykański w Warszawie. — Sapor, Zelewa: Inne 

5ą powody drożyzny, nie wolny handel; przed wojną był] 
wolny handel, a było znacznie taniej, niż teraz. Drozyznę 

wywołuje cały łańcuch przyczyn gospodarczych; te trzeba 

najpierw gruntownie przestudjować, zanim się wyjedzie ze 

zdaniem. W Ameryce, w Anglji, Francji i t. d. jest wolny 

handel i stosunki się poprawiają, natomiast w Rosji wol- 

nego handlu niema, ale też buty kosztują 25 miljonów ru- 

bli — Wineenty Drzyzga: Cieszymy się, że chłopi zro- 

zumieli i oceniają należycie tę dziką kampanję. Jegomościom 

tym bezustannie się zdaje, że chłop taki głupi, jak był nie- 
„gdyś. — Wojciech sanczy Drogimia: Pieniądze 

przyszły, »Piasta« posyłamy. W sprawie redukcji pensji 

należałoby się starać przez ministerstwo spraw zewnętrz- 

nych. — Amtomi Niemiec, Gniewczyma: Należałoby 

wnieść podanie do dyrekcji skarbu w Jarosławiu. — Józef 

Prochwicz w T. W liście tak niejasno sprawą przed- 

Btawiona, że porady nie udzielimy, by nie pouczyć źle. — 

Widuch, Tarmów: Zamieścimy o tem pouczenie. — Fr. 

Zak: Pieniędzy nie było. O tem, czy prośba skutek odnio- 

sla, nie wiemy. — dan Bela: Napiszcie do firmy Tyszle- 

wicz w Krakowie, ul. Piotra Michatowskiego 2. W sprawie 

daniny, jeżeli wnieśliście rekurs, to trzeba tylko czekać na 

jego załatwienie. — ignacy Piękoś, Sokołów: Mają za- 

łczyć; trzeba tylko wnieść stosowne podanie lub prosić 

przy raporcie. — S. M. 12: Urząd Ziemski, Kontrakt za- 

twierdzi, ale trzeba wystarać się o potwierdzenie z gminy, 

ze pan posiada ziemię, albo że pan na ziemi się rozumie. — 

mina Tenczynek: Posłowie nasi wymogli na ministrze 

robót publicznych przyrzeczenie, że wyda zarządzenie 


wstrzymujące, dziś jednak takiego rozporządzenia nie wy- 
al — Anna Boryczka, Józełówka: Wnieść podanie 
do Sekcji opieki nad inwalidami przy ministerstwie spraw 
wojskowych. Warszawa, ul. Bracka 16. — Protazy Gar- 
lacz: Zameldować się w powiatowej komendzie uzupełnień; 
tam otrzyma pan bliższe informacje. — Józef Nykiel, 
Piatrków: Wyjazd do Ameryki zależy od poźwoleńła kon- 
sulatu amerykańskiego w Warszawie, o ile chodzi o tych, 
co nie mają obywatelstwa amerykańskiego. Obywatelom 
amerykańskim każdej chwili wyjechać wolno. —.Jam Wo- 
wak, Maczów: Napisać do księgarni Gebethnera w Kra- 
kowie, Rynek gł — dan Kornas, Lewniewa: Na to nie 
poradzimy; trzeba wnieść przedstawienie do Izby skarbo- 
wej w Krakowie. — de Baziak, Szczerzęc i Teodor 
Myczek: O »Głos Świąteczny« napisać do Wiktora Kyler- 
skiego, Grudziądz. — Czytełmix z Bystrej: O te dziki, 
jeżeli dobrowolnie zapłacić nie chcą, npomnieć ich przez 
adwokata, a gdy to nie poskutkuje, zaskarżyć.— Wojciech 
Pawełek: Przesłaliśmy pos. Brylowi z prośbą, by za wami 
się wstawi. — Czytelmik z Pilzna: Zwrócić się do policji 
w Piotrkowie z prośbą o podanie adresu, o ile ona tam 
mieszka. Na podanie nalepić stempel za 10 mkp. — Michaił 
Wila Kolbuszowa: Jeżeli jest w części ojcowej, to tru- 
dno będzie mu zakazać wycinać te krzaki, bo to mu wolno. 
O pastwisko musicie się poradzić adwekata, który, gdy 
zbada hipotekę, może wam dopiero porządnie poradzić. 
Nam bez zbadania hipoteki radzić trudno. — Fan Greń, 
Bystra: 2 lipca ktoś tam będzie u was z naszych delega- 
tów na zebrą4niu, to omówi się te sprawy. — A. Baran- 
kiewicz, Lachowice: Napiszcie do zakładu fotograficz- 
nego »Larische w Krakowie, ul. Szewska. — jam dędrze- 
jec, Gmilówka: Otrzymaliśmy. — Wineeaty Pado, 
Szamotuły: Może jednak ci zarozumiałcy kiedyś się prze- 
konują, że krzywdzą niewinnych ludzi. Prenuimeratę otrzy- 
maliśmy. — Fr. Perlat: Szarski, Kraków, Rynek gł. — 
Wojciech JSzkóbek w HK.: Tylko ta jedna w tem wszyst- 
kiem, co piszecie, różnica, że dawniej na markach była 
głowa cesarza, a dziś widzicie chłopa, siejącego zboże. — 
J. Surowiec, Trzedaśz Powinniście się o jakie odpo- 
wiednie stanowisko starać, tem więcej, że jako inwalida 
macie pierwszeństwo. My takiej posady nie mamy. 


14 morgów grumtm, budynki nowe, dom, stodoła 
pod blachą, stajnie pod dachówką, do sprzedania; 10 minut 
od miasta. Zgłoszenia: Józef Starzak, Ostrów, Przemyśl 

994 


Korzystna okazja. Browar i fabryka selterki z kom- 
płetnem urządzeniem, w pełnym biegu, z rąk niemieckich 
tanio do wykupienia, Majątki i gospodarstwa, z żywym 
i martwym inwentarzem, przeważnie z rąk niemieckich na 
Pomorzu korzystnie do wykupienia. Zgłoszenia do Biura 
pośredniczego B. Elechoważ a Nowe, Gdańską 9. Pomorze. 

988 


Dachówke prasowaną 
(tłoczoną), ciągnioną, gąsiory i cegłę nabyć można w każdej 
ilości po cenach przystępnych w Cegielui mieszczańskiej 

w Tarnowie. 993 


„BETON 


Fabryka dachówek, rur i wyrobów cementowych 
Rzeszaw, Aleja Siemiradzkiego 


poleca do natychmiastowej dostawy wagonowej dachówki 
cementowej najnowszego modełn, oraz większą ilość rur 
studziennych, również kanałowych. 991 


Y benzynowe 
i 6 HP przewoźne 


nowe, marki »Kóraus«, fabr. austr. 
dostarcza natychmiast ze składu: 983 1 3 


A. ROMER, Kraków, plac Matejki 5. 


30 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Dia pszezelarzy Guauowe rąkawiczki, ata 


"osztą L. Polaczek, Sambor. 20 


W pobliżu Krakowa de sprzedania 18 do 20 
morgów gruntu, bez budynków i obsiewów; w razie kupna j 


może być wynajęty dom mieszkalny. Pisemne zgłoszenia | zwisk 


ło administracji «Piasta« pod »Grunt 500«. 761 58 


Mo sprzedania pod Krakowem do 20 morgów ziemi 
ornej baz budynków; w razie kupna może być wynajęty 
obszerny dom mieszkalny lub dostarczony materjał na bu- 
dowe. Bliższa wiadomość u p. Józefą Seweryna w Krakowie, 
U. Reformacka Nr 1, 752 3.3 


ammm 


« , Bziewczęta wiejskie, umiejące robić guziki niciane 

i płócienne, dostaną pracę do domu, płatną akordowo. 

Zgłoszenia do: Sopąoec guzików w MyśSłeuicach. 
í 36 


Spõłša cegielmiana w Haczowie, pow. Brzozów 
przyjmuje zamówienia na bieżący sezon na cegłę maszynową? 
ręczną i wapno pierwszorzędnej jakości. Dla odbudowuj ących 
się i przy większych ilościach znaczny opust i dogodne 
warunki kupna. Zgłoszenia do zarządu cęgielul. 768 33 


i BO SPRZEDANIA 
kamienie młyńskie allera, mało używane. Aksman, Fry- 
sztak, Glinik Dolny. 873 2 8 


Uniewaźnia się zagubioną kartę powołania na na 
zwisko damno Siamieław, urod. w 1502 r. w Rabie 
Wyżnej, powiat Myślanice. 941 


38-morg6we gospodarstwo, obsiane w tem 3 morgi 

lasu i budynki sprzedam, Zgłoszenia osobiste u Marji Grze- 

sikowej, parcelacja na Woxroniey, wieś Meducha, stacja ko- 
44 


.ejowa Hałicz, za Lwowem. 


, 8kwadaiono tymczasowe zaświadczenie demobiliza 
eyjne na nazwisko Klemens Pytrak, urodz. w 1897 r. 
w Zawoji, pow. Myślenice, które unieważnia się, 945 


Sprzedam 20-morgowe gospodarstwo z łąkamii sadem 


| 
x a 
Gospodarstwo 7-morgowe z budynkami, ziemia ; 

I. kl, sadem, łąką, do sprzedania. Wiadomość: Anna rei 
j 

| 


Rajsko 12, o. p. Swoszowice. 955 
Umieważniąima kartę powołania, skradzioną z 2.000 mk. | 

w drodze z Suchej do Raby Wyżnej, na nazwisko SmóJs4 | 

Franciszek, Raba Wyżna, pow. Nowy Targ. Pon Fi 


Umieważnia się zgubiona kartę zwolnienia na nas' 
o Amtoui Panek, ur. w 1901 r. w Zołyni wsi, powiat’ 
Łańcut, 263 4 


„Umieważniam zgubione w Poznaniu tymczasowa, 
zaświadczenie demobilizacyjne nazwisko Stamisław | 
Marciniak, ur. w 18% r, Grzybową, powiat Wieliczka. 

977 


i Gospodarstwo 63 morgi z inwentarzem żywym. 
i martwym, w powiecie tarnowskim, zaraz do sprzedania 
Wiadomości udzieli naczelnik stacji Tuchów. 9791 2 


Umiewatmiamm zgubione dokumenta wojskowe na! 
nazwisko Stanisław Jarasz, z hek Dolnych, pow. Pilzno 
967 i 


Maszyny rolmicze: kieraty, sieczkarnie, młocarnie, 
pompy wodociągowe i studzienne, maszyny do wyrobu ta- 
chówek wykonuję, oraz odlewy żelazne według nadesłanych 
imi modeli lub rysunków. Kupuję maszyny parowe, motary, 
i złom żelazny do przetopienia: Fabryka maszyn qolniczych 
S. ZWEISA, w Rzeszowie. 865 


Unieważnia się zgubione tymczasowe zaświadczenia, 


.|demobilizacyjne na nazwisko Czarny dJóześ, ur. 1805 r 


w Sidzinie, pow. Myślenice. GA 4 


Mam do sprzedania formę żelazną 50/80 na wyrób! 
rur betonowych studniowych, jest w najlepszym stanię, | 
z 10 drewnianemi podkładkami, kompletna do użytku. Mam 
także pompę żelazną do wodociągów, z kołem dobrej konj 
strukcji, po tanich cenach, Wiadomość: Leopold Zastawniak j 
o. p. Głdów, koło Bochni. 863574 


Kosłarka paro-konna zaraz do użytku, w dobrym 
stanie, to sprzedania. W. Gorgoń, w drwalni robotniczej, 
ulica Romaitowicza w Podgórzu. g73 j 


Unieważnia się zgubione tymczasowe zaświadczenie | 


ziemia pszenna, z budynkami, inwentarzami, z plonami | qemobilizacyjne na nazwisko Skóra Franciszek, urodz. 


i maszynami roln.czeimi, Cena na miejscu. Piotr Pikuła, | w 1902 r., w Porębie, pow. Myślenice. 
947 


Brzezówka, Ropczyce. 


878 w 


Z powodu wyjazdu do Ameryki sprzedam zaraz | 


imięmważuiam zgubione dokumenta wojskowe na|dom murowany, kryty blachą, o 5 ubikacjach, w tem sklep | 


nazwisko Bom. Frzmciszek Krempa, wystawione przez |z urządzeniem, stajnia, stodoła kryta dachówką, 20 morgó 


wi 


8 p. a. p. 4 bat, urodzony w Ameryce w 1898 r. Buffalo N. Y. | gruntu z obsiewem, w tem 3 morgi łąki dwukeśnej inwen=J 


znmieszkały pow. Mielec. 848 1 2 


Eam zaraz do sprzedania gospodarstwo, 19 mor- 


gów, obsiane, na zimę 5 metrów żyta i 1 metr nezenicy, na- | muje Wojeiesh Biela, w Ostrowie, p. Rapczyce. 


wiezione, wszystko w porządku, ziemia piasźczysta ale dobra, 
w tem 3 morgi łąki i zabudowsnie, dom mieszkalny, stajnie, 
stodoły, wszystko w dobry:n stanic. Cena ma iniejscu. Fran- 
ciszek Srebro, Skrzyszów, 0. p. Tarnów 954 


Sprzedam moje 4r-margowe 
poczta Mchy, powiat Śrem, Mikofni 


zospodarstwo. Kołacin 
fRrześkowiak. 


Ba sprzudania 5',-Morga zlemi, w teu łąke, 2 bu- 
. dynkami w komplecie, z żywymi i martwyju inwentarze i, 
» DobrazawicacH koło Wieliczki. Zgłoszenia: Jen Karaw 
Dohranowico, 050 


Uospodarstwo B-norgowe, ziemia I. kl, z budyn- 
kami, w ładnej okolicy, sprzedan:. Wiadomość: Ladra Fron- 
clezek, Rajsko Nr 17, 0. p, Swqszowieo, 946 


960 | od Kołomyi 3 ku. 


tarz żywy i martwy, kościół i szkoła w miejscu, do stacji 
kolejowej Ropczyce 2 kilometry. Cena według umowy. Zglos 
szenia za nadesłaniem marki pocztowej na OU RAWIAC DAE) 


Gospodarstwo w obszarze 18 morgów roli, 8 morgi 
lasu, obsianych oziminą jest 9 morgów, z budynkami, t. Ji 


dam o 4 ubikacjach, piwniea, stajnia ua 15 sztuk bydła, stos 


«| dota, spichlerz, szopa, gnojownia. Budynki nowe, dachówką 


kryte. Cały inwentarz żywy imartwy. Sad owacowy. Odległość 
„ądowym gościńcom. Nadajesię do założenia 
hedo Wi pazezól, drobiu lub jarzyn. Potrzebujący większegi 
spsząmi meg; kupić z pareelowanego obszaru dworskiego 

$ miejącu kościół i szkoła polska. Zgłoszenia z grzecziośak 
Ka. Józel Klux KE WARE. ulica Kościuszki 36 
.PoM zB a a o o a 1 E E ł 


Inżynier Artur Bromowicz 
raądowo upoważniony gaamoatra, Kraków, Grodzka26, tel. 3444, 
Wykonije parealacje, komasacja, działy sp:ekowa, gdgraniczenia It p 


1.200 kóp gontów ręcznie robionych, 47 cm długich, | Wydaję plany poziome'i pionowe'ć ważnością dla Urzędów 


sprzeda tanio Inż. F. AE Pięć ulica Krupnicza 5. 
368 4 


ziemskich, Sądów i wszystkich władz adinin 


stracyjnycha. 2430 


zawiera naukę kroju, cenniki, ustawy o ucz- 
niach, patentach; prenumerata do końca 
| * i A - |roku 900 mkp. Adres: »Gazeta Krawiecka, 
KA Biuro handlowo-komisowa Kraków. 1009 _; 


Juljan Ciemniejewski „= 


M podaje niniejszem do łaskawej wiadomągoł, 
iz z dniem 13 kwietnia br. zostalo przeniesiono 
z mł. Dworcowej L. 3Ł 


na ul. Dworcową L. 5. 


Wszelkie oferty proszę nadsyłać do powyższego 
biura tylko: Inowrocław, ml. Dworcowa 6. 


Staraniem mojem będzie i na nowem miejscu 
Szanownych Reflcktantów zadowolnić. 
Juljan Ciemniejewski 
75728 Inowrocław, ul. Dworcowa 5, 


Okucia budowlana I meblowe, 
wagi stołowe i decymalne, 
młynki do kawy, żelazka do 
prasowania, sierpy oraz kosy 
marki „POKOJOWA" 
przed sezonem niżej cen 
fabrycznych poleca firma: 


JOZEF FERTIG 


Kraków, ulica Szewska 5. 


= Teli, 3214. Skład żelaza, Tele i4 
= 951 2 2 


Q! 


(BKS ETF 
Telefon Nr 180-03. Warszawa, ul. Długa Nr 6i. Adres tel: Centwarns— Warszawa 
Najdogodniejsza komunikacja do Ameryki północnej przez Szwecję! 


Przedwojenne najszybsze okrety luksusowa, 380 EAT Statki odchodzą dwa mizy mi miesiąc. 


Wszyscy emigranci, Polacy i Rosjanie, nie posiadający paszperićw zagranicznych, zechcą 
niezwłocznie przynieść lub przysłać listem poleconym de biura naszego jeden egzemplarz Aflidavitu 
i podać dokładny swój adres i starostwo, do którego złożą podanie e paszport, a my załatwimy 
formalności potrzebne dla uzyskania paszportu zagranicznego. 

Reemigranci — Polacy, posiadający paszporty, wydane w Ameryce, bez wzgłędu 
na to, kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić 
się do binra naszego, gdzie udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyj, niezbędnych 
dla otrzymania wizy amerykańskiej. 983 
kz Cena karty okrętowej ze wszystkiemi kosztami z Warszawy do Nowego Jorku wynosi 
= 106 dolarów, — pogłówne 8 dolarów. — Wszelkie informacje bezpłatnie. 

a Każdy pasażer II-ej klasy otrzymuje miejsce w kajucie. 
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ALNE DLA EU PUJ ACYCH! 
Mam korzystnie na sprzedaż gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa 


i t. d. Poleca się wszystkim gminom w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar okupić się w Po- 
znańskiem, poleciły Wielkopolskie Biuro pośrednicze w Pleszewie, po cenach bardzo przystępnych. 


JAN WŁODARCZYK 
WIELKOPOLSKIE BIURO POŚREDNICZE 
Pleszew (Poznańskie), ul. Kilińskiego L. 8. 


e 


2 


Jedynie najtańszy dom handlowy 


i IAM IGNACY CWYPRES 
a GAZA jedwabna ||; PAm} Rraków, uł. Szewska L, 13/6, 


t i BA a 4 j e poleca niklowy system Roskopft 3%00 Mkp. 
W.) o a a Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkpa 


Zwraca się nwagę P. T. właścicieli młynów, iż 
orygin. SzZWajcarsk 


Skrzypce ze smyczkiem 7.500 Mkp. i wyżcja 

Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 10.000 Mkp., dwu= 
rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.000 i 2,500 Micpx 
Djamenty do szkła 2.500 i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.200 Mpe 
Maszynki do włosów 2.500, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. Przy zamós. 
wieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik ilustros 
5 |wany za nadesłaniem 70 Mkp. przekazem. Kupuję złoto 
wa i srebro, 114 16 16 7 


powinna być zaopatrzoną poniżej 
uwidoczniopym znakiem ochronnym 


i | RATUNEK JEST?! 
ą Gdy wyjdzie gula aibo wypęk w pachwinie czyli 
słabiźnic, i nawet jeżeli opadło w dół — to należy 
posłać miarę nitką w około przez biodra, opisać 
z której strony, i sprowadzić bandaż przepuklinowy 
od W. Polaczka w Samborze 27. 90528 


Wydział Kasy oszczędności w Myślenicach | 
podaje do wiadomości, że uchwałą z dnia 6 maja 1922 m | 
podwyższył stopę procentową od wkładek 


m G naa LO, ssa | 


i począwszy od 1 lipca 1922 r. Prezes. 


Biuro sprzedaży maszyn 
i przyborów technicznych 
| Kraków, ul. Szewska L. 21, Telefon Nr 1527. | 


959 2 2 


i 


re | SE asbestowo+ z 7 66 r 4 m ké $ 
PA r E anaa |„GOŚĆ DWLgtEcZAy „| 


po cenach ściśle fabrycznych, w dowolnych ilościach | 


g % AGG Dom komisowo-handlowy 908 2 3 pismo ilustrowane | 
„PEWNOŚĆ: Kraków, ulica Długa Ł. 43. | poświęcone ku nauce i rozrywce, wychodzi na nowe 
769 2 3 i zaabonować można na wszystkich pocztach. Prenumerata | 
kwartalna 100 mkp. Prosimy zażądać numerów oka 
SEO TYPY A  S AT UCZY zowych, Wydawnictwo »Gazety Grudziądzkiej« i 
a = 
GLBRZYKA WYBÓR [4 ZA Dr ŁUCJAN GAWENDO w MIELCU 
majątków ziemskich, domów, A A 0 przeniósł się do własnego domu 
sów handlowych i t. p. z rąk nie PAA + c E - 
mieckich mają biura Taszycki, KĘ 3 s ZACISZE za Sądem. 766 3 3 i 
Łódź, ulica Piotrkowska L. 90, 79 ESE | Ordynaje od 9—12 i od 3—6. W wypadkach nagłych o każdej porzo. | 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13, jods bye: 1 
LDDETA RT MCT» u 3 7 A Y £ 
BA POD z | Miejdie zakłady ceramiczne, kraków U 
EUS ROLNECZYŃ , 
olecają na sezon budowlany 842 2 3 
Kraków, ul. Długa 3/P. Poa 


| Sag. : i do bielenia $ 
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych budowy f 
PENER IF ERAD EAIN M Tow., przemysłu $ 


ake. jg a 
poleca: sieczkarnie, niłocarnie, wialnie, kieraty, oraz Z wapienniki miejskiego W Potigórz!: 


wszelkie inne maszyny rolnicze. Dla Kółek rolniczych |$ oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
odpowiedni rabat. — Przyjmuje zamówienia na chową, dachówkę asbestowo- cementową i iu: 


materjały budowlane tylko najlepszej jakos i 
nawozy sztuczne 


na sezon jesienny, 607 44 «m R: a h_4 


I 


| Baczność! 


; OŚWIADCZENIE. 


Baczneść! 


z] z ~ 

LO ZPA BEZ i © r meenen 
Ninięjszem podajemy do najszerszej wiadomości wggystkim zaintereso wap; którzy chcą nabyć posiadłość ziemską 

e ym "kopoalsce, de za podrelłnictweom konwæsjonowanego biara Mi. Tonuióżewski & Ska, Poznań — ulica 


„a AŻ, ugbyliśmy kardzo korżystwie gospodarstwa, z których jestóśmy nadawyczaj zadowoleni, Bałecamy więc gorąco 
A „skim, którży chcą być raelelnie Gbsłażeni, powyższą firmę. ; 

5 sm, (—) Piotr Malinowski (—) Józef Malinowski (—) Józef Gacek 
Szczawnica Niżna Zakapańne. 


F = ” 
rk w Saw iązając do powyższego oświadczenia, które przez kilku, w ostatnim tygodniu osłedlenych klijentów, na kilka- 
M ivi Yozenia ogłoszone zostało, kosaunikujemy ninłejszem, że tak, jak dotyćlczaś, tak i zawsze pracujemy wedłag hasła: 
| nNasca ziemia dla naszych ludzi”. Staraniem nasżóm jast zawółe pracować ku obopólnemu zadowoleniu. — W pewnych 
wypadkuch pracówaliśmy i pracujełay nawet beżinietesówijio i epoma gamy własnemi Środkami do nakycia upatrzonej posia- 
4lości przez klijenta, który nie tożparządza dostatódziemi KSrodkemi. 


= ; Dla otjontacji zwracamy uwagą na nasze ogłoszenia w poprzednich wydaniach „Piasta“. 
|| ń Naszych Szdownych wastępców zawładamiamy nuiniejsżem, ża w krótkim czasie nzlłeśleiy vbszórne wykazy 
| Ą i spisy. Dalsi zastępcy poszukiwani, a a S 
: FE 5 H N 0 
|| 8620 Michal Tomaszewski 4. Ska pzystaw tramwajowy 2 1 8. 
| ed czelnością i wyżyśkiem różnych ulicznych agentów. 


jir * =" mw 7% TĄ) pkt Bo dia py EEE cmt» Flynn 
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pierwszorzędne fabrykaty belgijskie, »Dabria Ideal<, szwedzkie 
wPontus< i inne — z natychmiastową dostawą — sprzedaje 
„KLA MKW EST 


Generalna reprezentacja »Potągi«.5. A., Tow. polsk. tabr. hut żejąz 
LWÓW, UL. RUTOWSKIEG$ L. g. 


Mamy na sprzedaż w Poznańskiem kilkaset gospodarstw i majątków ziemskich, dobrze 
zagospodarewanych, przy miastach i kolei, z lasami i łąkami. — Gospodarstwa te po 40, 50, 60, 70, 80* 
90, 100 i 120 morgów doskonałej ziemi, domy mieszkalne po 2 do 6 pokoi i kuchni, stajni, stodoły” 
Wszystko z cegły, budowane masywnie. Do każdego gospodarstwa jest kompletny inwentarz żywy i martwy 
zapasy i wszelkie maszyny rolnicze. Gospodarstwa te są po rozmaitych przystępnych cenach. W jednej 
okolicy może się osiedlić po kilka redzin. Osiedłającym ułatwiamy i przeprowadzamy wszelkie transakcje 
z fachową Władomością. — Kontrakty kupna zawieramy notarjalnie, sądownie, zatwierdzane, prawomocne 
i pewne. — Dostarczamy na bardzo dogodnych warumtkach wszelkie maszyny rolmicze; udzielamy 
kredytu na zakup tychże. Dajemy nasiona i zboża na zasiew w zamian płodów rolniczych. Rolnicy, 
cheący kupić najlepsze gospodarstwa, przyjadą do nas z całem zaufaniem, jako swój do swego. 


Przyjechawszy do Poznania, zapytać policjanta o ulicę Długą Nr 14 


Kasa „POMÓC dla rolników 


Poznań. ulica Diga 1. M, JH piętro. 
91333 
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GOGGGG CRG GGGGCCCGGGGŃNNNNNNNNNANANNANA 


W ATEIÓWZW NE Rowów 


dostarcza wprost z własnych składów, 
względnie fabryk, po cenach konkuren- 
cyjnych wszelkie materjały budowlane, 
jak: cement portlandzki, wapo ska- 
liste budowlane i handlarskie, gips mu- 
rarski, sztukatorski i alabastrowy, ceglie 
maszynową, @achéwke cementową 
podwójnie falcowaną, szarą i keramen- 
towaną, ciachówke karpiówkę po- 
dwójną, cementową szarą i keramento- 
waną, Szkło okienne w różnych grubo- 
ściach, szkie ornamentowe w różnych 
deseniach, szkło dachowe, prążkowane 
i drutowe, papę dachową, ter prepa- 
rowany w beczkach, naczynie budowlane, 
jak: taczki, kajfasze, konowki i SZR- 
fliki, maty trzcinowe w różnych gru- 
bościach i szerokościach, oraz wszelkie 

icne materjały aka zinc 946 1 2 
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